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Spłynął na wodę nowy po Iski statek 
' GDA:&SK, 8. 8. - O nowym 1 maja br., po raz pierwszy w 
sukcesie zameldowały zespoły Stoczni Gdańskiej wykona.no 
budujące supertrawler w roboty wyposażeniowe na jed 
Stoczni Gdańskiej, oddając nostce pełnomorskiej, montaż 
statek do eksplDatacji na 28 maszyn i kotłów, montaż in­
dni przed terminem. Sukces stalacji okrętowych, roboty 
ten uzyskrno przede wszyst- ślusarskie i stolarskie - w re 
kim dzięki realillacji zobowią kordowo krótkim czasie - w 
zań oraz usprawnieniom· pro- ciągu trzech miesięcy. Dotych 
dukcyjnym. czas tzw. wyposażenie statlku 

Po przedterminowym zwo- typu trawler trwało przecięt­
dowaniu kadłuba trawlera na I nie 4 - 5 miesięcy. 

l D T-54 poiadq niedługó 
na kołchozowe pola 
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Załoga ZPB im. Marchlewskiego 
w Łodzi 

zdobyła tytuł 
najlepszego zakładu 
przemysłu włókienniczego 

w Polsce 
nych metodach pracy i jej or­
ganizacji. Stało się to możli­
we dzięki świadomemu włą­
czeniu się do walki o realiza­
cję zadań Planu 6-letniegQ, 
zarówno kierownictwa poli­
tycznego, jak i technicznego 
zakładów, a przede wszystkim 
olbrzymiej większości załogi. 

Zakończenie prac 
V sesii Rady "ajwyższej ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS donosi.: 
Dnia 8 sierpnia, w Wielkim Pałacu Kremlowskim 

zakończyła pracę V sesja Rady Najwyższej ZSRR. Na 
wspólnym posiedzeniu Rady Związku i Rady Narodowoś­
ci deputowani i gośde powitali serdecznie G. M. Malen­
kowa, W. M. Mołotowa, N. S. Chruszczowa, K. J, Woro­
szyłowa, N. A. Bułganina, Ł. M. l\.aganowicza, A. I. 
Mikojanll, M. Z. Saburowa, M. G. Pierwuchina, którzy 
zajęli miejsca w lożach rządowych. 

W dyskmrji nad budżetem państwowym ZSRR na 
rok 1953 przemawiał deputowany Jan Kalnberzin (Ło­
tewska SRR). Następnie zabrał głos przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenkow. Przemówie­
nie jego, wysłuchane z głęboką uwagą, przerywantl 
było niejednokrotnie hucznymi długotrwałymi okla­
sk~mi. 

Po przemówieniu 
referatem o budżecie 
została zamf(nięta. 

G. M. Malenkowa dyskusja nad 
państwowym ZSRR na rok 1953 

Minister Finansów ZSRR Arseniusz Zwieriew 
w przemówieniu końcowym oświadczył, że poczynione 
uwagi i pytania postawione w przemówieniach depu­
towanych zostaną rozpatrzone i uwzględnione przez 
Rade Minilltrów ZSRR. 

Rada Najwyższa ZSRR zatwierdziła budżet pań­
stwowy ZSRR na rok 1953: po stronie dochodów w su­
mie 544.264.720 tysięcy rubli, po stronie wydatkó\V 
w i;nmie 5:ł0.!i32.048 tysięcy rubli. W ten sposób nad­
wyżka dochodów nad wydatkami wynosi 13.732.672 
tysiace rubli. 

Rada Najwyższa ZSRR jednomyślnie uchwaliła 
nstawę o budżecie oaństwowym ZSRR na rok 1953. 
Następnie zatwierdzono ustawę o podatku rolnym 
i dekrety Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, jak rów­
nież wnrowiorlzono zmiany do tekstu artykułu 126 Kon 
stytucji ZSRR. 

Drugi tegoroczny kwartal­
ny etap . międzyzakładowego 
współzawodnictwa pracy o 
miano najlepszego zakładu w 
polskim przemyśle włókienni­
czym i sztandar 1Przechodni 
współzawodnictwa ufundowa­
ny przez CRZZ, zakończył się 
ponownym, zasłużonym zwycię 
stwem załogi wielkich Zalcla­
dów Przemysłu Bawełnianego 
im. J. Marchlewskiego w Ło­
dzi. 

Obok sztandaru 1 zaszczyt­
nego tytułu, załoga ZPB im. 
Marchlewskiego otrzymała z 
funduszów Centralnej Rady 
Związków Zawodowych_ na­
grodę pieniężną w wysokości 
80 tys. zł. 

ffSTIWAL W BUKARfSZCII 
' . . . ... ... , . . „ „ . . . . '- ~ . . 1 ' _,.· 

BUKARESZT, 8. 8. - IV 
Swiatowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów w walce o pokój 

Na zd)ęclu: załadowanie trakto-rów typu ,.DT·54" w Stalin· 
qradzkiej Fabryce Traktorów. 

Powtórny swój sukces wlók 
niarz.e ZPB im. Marchlewskie 
go zawdzięczają oparciu cało­
kształtu swej pracy_ na zdro-

1 

wych, wypróbowanych w po­
orzednich eta.pach współza­

, wodnictwa i stale ulepsza-

strowych oraz solistów. Kilka I tystycznych i soPstów, ucze­
przedstawień dały też polskie stniczących w Międzynarodo­
zespoły artystyczne, entuzja- wym Konkursie Festiwalo­
stycznie oklaskiwane przez wi wym. i przyjaźń w Bukareszcie jest 

wielkim przeglądem osiągnięć 
kulturalnych młodzieży dzie­
~iątków krajów. Codziennie 
odbywają się liczne koncerty, 
występy zespołów artystycz. N .a 
nych w międzynarodowyro kon N 
kursie artystycznym. Dotych­
czas w ciągu 6 dfli festiwalu 
odbyło się około 30<1 różnycb 
przedstawień. Codziennie w 
blisko 50 punktach miasta, w 
kinach i na placach, w klu­
bach i parkach, wyświetla się 
filmy produkcji radzieckiej, 
polskiej, rumuńskiej, angiel­
skiej, francuskiej, duńskiej, 
czeskiej, węgierskiej i in. 

dzów. Wieczorem na placach i w 
W sześciu salach teatralnych parkach odbywały się wesołe, 

trwały eliminacje zespołów ar radosne zabawy. 

granicy realizacji 
--------------------------------------------------

Fot - CAP' · ' planów Jakościowych 

Proces w S\lr a wie antypaństwowego ośrodka 
sz]Jiego wsko-terr a rys łyczn ego 

w Koreańskiej -Republice Ludowo-Demokratycznej Czynne są: Międzynarodowa 
Wystawa Dokumentów z ży­
cia młodzieży, wystawa SFMD, 

TASS donosi z Phe- drodze przewrotu zbrojnego MZS oraz wystawa sztuk pia MO"SKW A (PAP). - Agencja 
nianu: obalić rząd republiki. stycznych, które zwiedzają co 

Najmici imperialistów arne- dziennie tysiące młodzieży 
rykańskich, członkowie bantly m!eszkańc6w Bukaresztu, 
Li Syn Ep"a - głosi, akt os. ZT 8 

P ocząwszy od stycznia br. 
z miesiąca na miesiąc 
wzrastało w skali Cen· 

tralnego Zarządu Przemysłu 
uz1ew1arsk1ego WYkoname 
planów jakościowych dłianin 
pierwszego gatunku. 

O Ile w styczniu zaplano­
wano 85,2 proc. dzianin I ga­
tunku, a wykonano zaledwie 
'7'7,8 proc., to w lipcu na za­
planowane 86.2 proc. I gat. 
osiągnięto 85.6 proc. Tak więc 
przemysł dziewiarski znalazł 
się na granicy pełnej reallza· 
cJi planów jakościowych, 

· Kolegium wojskowego sądu najwyższego Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej rozpatrzyło sprawę 
antypaństwowego ośrcdka szpiegowsko - tt;rrorystycznego 
z Li Syn Epem n.a czele, k 1. i BUKARES , 8 .. karżenia - prze azywa i m- • f H 1 1 

W sprawie tej stanęli przed 
sądem: Li Syn Ep b. sekre­
tarz KC Koreańskiej Partii 
Pracy i b. przewodniczący ko. 
m:tetu kontroli ludowej, 

perialistom amerykanskim in- Szósty dzien es.twa u rru- DEKRET Z 4 MARCA BR. 
nego Ministerstwa Spraw We. nął pod znakiem ożywionej DZIAŁA 

Czo Il Men, b. zastępca mini­
stra kultury i propagandy, -
Lim Hwa b. zastępcśl prze­
wodniczącego Koreańskiego 
Towarzystwa Łączności Kultu 
ralnej z ZSRR, - Pak Syn 
Won, b. zastępca kierownika 
b'ura kadr wydziału łączności 
KC Koreańskiej Partii Pra. 
cy, - Li Gan Czuk, b. dyrek­
tor towarzystwa importowo­
komercyjnego przy Minister­
stwie Handlu Zagranicznego,­
Be Czer b. kierownik wydzia 
łu lącz~ości KC Koreańskiej 
Partii Pracy, - Jun Sik Dan, 
b. zastępca kierownika wy­
działu łączności KC Koreań­
skiej Partii Pracy - Li Won 
Czou, b. zastępca kierownika 
wydziału ag'.tac.ii i propagan. 
dy KC Koreańskiej Partii 
Pracy - Pek Han Bok, b 
naczeinik głównego wydziału 
inspekcyjnego w departam.en­
cie ochrony porządku publ1cz-

Nominacje rządowe 
WARSZ A W A (PAP). Pre­

zes Rady Ministrów miano­
wał ob. Zygmunta Berlinga 
podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Państwowych Go­
spodarstw Rolnych. 

formacie. stanowi_ące tajemni- wymiany kulturalneJ· między wnętrznych lisynmanowsk'ego t i t 
C cę. pa~ YJną pans wową, u- młodzieżą uczestniczącą " rządu marionetkowego, - zo dzielaJąc P.rzez to pomocy ich tym wi"el'-'- spotkaniu. w Ek Bok, który zajmował jed- lit W t k iw.1u 

no z kierowniczych stanowisk agr~ywneJ po :yce. 0 u dniu tym odbyło się kilkadzie 
wo3ny dostarczali. oni Amery- siąt występów zespołów śpie. 

w komitecie kontroli ludowej, kanom poufnych .mformacji o waczych tanecznych orkie-
- Men Czon Ho, b. dowódca charakterze wo3skowym ' ' 
pcdoddziału koreańskiej jedno przez to aktywnie pomagali 
stki partyzanckiej, - Sol Czon agresji imperialistów amery- SłraJ• k ..• 
Sik b.eJ>racownik VII oddzia- kańskich w Korei. 
tu głównego zarządu politycz- Realizując swoje zdradziec- W8 W ł0$Z8Ch 
nego Koreańskiej Armii Lu. kie plany i lękając się zde-
dowej. maskowania, Li Syn Ep i je. RZYM (PAP). - Postępowe 

Opublikowany w prasie ko- go pomocnicy nie cofali się dzienniki włoskie donoszą o 
reańskiej akt oskarżenia stwier przed żadnymi środkami, nie trwających strajkach w pro­
dza, że ośrodek szpiegowsko- wyłączając morderstw. . wincjach Genua, Savona, Bo­
terrorystyczny z Li Syn Epem Sledztwo wstępne wykaza- lonia, Florencja i Terni. U­
na czele opracowywał, \\o to, że banda Li Syn Epa knu- czesti;icy strajkó'Y protestują 
myśl instrukcji swych moco- la plany obalenia władzy lu- przeciwko ogramczaniu pro­
dawców amerykańskich, pla- dowej republiki oraz uprawia du~cjl. przem:>:sło:wej i doma­
ny obalenia władzy ludowej ła szpiegostwo i terror w in- gaJą . się połozei:i1a kresu re­
w Koreańskiej Republice Lu- teresie imperialistów amery- dukc3om robotmków w prze-
dowo • Demokratycznej, kańskich myśle metalowym, włókien-
przy pomocy szpiegostwa I Jak st~lerdza akt oskarże. nic;zym, hutJ;iictwie i górnic-
morderstw dążył on do reali- . b d Li· S n Ep na tw1e. W Genui przeszło 100.000 

· · h "k h l ma, an a Y a, "kó · ł d · ł zacJ1 swyc ru czemnyc . p a 1 . eili eh mocodawców pracowni w w71ę o u zia w 
nów przywrócenia panowania ~~=~yka~s~'T~h, przygotowy- 2-godzinnym strajku. 
!rnpitału w kraju. 

wała zbrojny zamach stanu 
Członkowie bandy Li Syn w Koreańskiej Republice Lu­

Epa, wykorzystując wysokie dowo ~ Demokratycznej, które­
-;tanowiska zajmowane w rzą- go zamierzała dokonać prz1 PEKIN (PAP}. - Jak do­
izie republiki i w KC Parti• poparciu amerykańskich sił niosło radio tokijskie, Fede­
Pracy, urzeczywistniali plany lbrojnych. racja Związków Zawodowych 
podważenia i osłabienia jed. Mieliśmy zamiar - mówił Robotników obsługujących 
ności partii, starali się prze- oskarżony Pak Syn Won - wojska okupacyjne proklamo 
'Zkodzić wykonaniu zarządzeń utworzyć rząd burżuazyjno- wała na 12 sierpnia powsze­
wydawany1..h przez rząd Ko- riacjonalistyczny, broniący in- <'hny 48-godzinny strajk na 
reańskięj Republiki Ludowo. teresów kapitalistów i obszar znak prote.stu przeciwko na­
Demokratycznej i zamierzali. ników, oraz ubalić ustrój lu. rzuceniu federac~i przez do-
przy poparciu militarnym im., dowo - demokratyczny .. , \ wództwo amerykańskie nie-

Straiki w Japonii 

.i;ierialistów amerykańskich \\o _ (Dals-zy ciąg- na &tr, 2) korzystnej umowy zbiorowej. 

Niepoślednią ~lę w walce 
o pełną realizację planów ja. 
kościowych spę_łnlł . dekret z 
4 marca br. o wzmożeniu wal 
ki z produkcją złej jakości, 
przewiduJący kary dla tych, 
którzy dopuszczają do obro­
tu handlowego artykuły prze 
m:rsłowe złej jakości. Przy­
czynił się on bezpośrednio do 
wzmożenia czu.fności pracow 
nlków kontroli technhiznej, 
?.wlększone wy'1'!agania kon­
troli pociągnęły za sobą zmla 
nę stylu pracy· robotników, 
Jak również personelu h1ży· 
nleryjno-technlcznego. 

Wiele zakładów osiągnęło 
w ciągu ubiegłego półrocza 
znaczny postęp w realizacji 
planów Jako1folowych. I tak 
np, ZPDz im. GŁAZEW­
SKIEGC w styczniu br. za. 
planowały '71,9 : proc. dzianin 
I g;lłunku, a wykonały 36,3 
proc. Natomiast w czerw«'u 
ni& zaplanowane 73,I proc. o­
sią.gllf~ły 64 proc. Prawie dwu 
krotnie zwiększyła załoga 
tych zakładów produkc.fę 
dzianin I gatunku, mimo. że 
do chwili obecnej boryka się 
z trudnościami przy przerób 
ce przędzy niedostatecznej 
Jesr.cze Jakości, ołrzymywa· 
nej z Tomaszowskich Z11.kła­
dón• Włókien Sztucznych, 

DO PRZODUJ t\CVCH w 
walce o WYsoką. jakość pro­
dukowanych dzianin nale­
i~:. SRODMIEJSKQ-ŁODZ· 

KIE ZPDz., ZPDz. fm. RY· 
CHLINSKIEGO ORAZ ZPDz. 
im. FINDERA. Dzięki ofiar­
nej pracy takich właśnie za­
łóg przemysł dziewiarski zli­
kwidował " ciągu I półrocza 
o połowę ilość reklamowa­
nYch towarów. Dzięki temu 
w sklepach w coraz większej 
ilości znajdu.lą się towary 
wysokiej jakości. Wzrasta 
tym samym zadowolenie kon 
sumentów, którzy przecież 
przede wszystkim rekrutują 
się spośród robotników. 

flIBDLISKA BRAKORO· 
BOW 

Nie potrafiły rozwinąć do­
statecznej walki o podniesie 
nie jakości załogi: ZPDz. im, 
Duracza oraz ZPDz. Im. Ko­
nopnickiej, Krzywa produk­
cji jakościowej w tych za­
kładach tworzy „zygzak". W 
Zakładach im. Duracza w lu. 
tvm osiągnięto 87.5 proc. dzla 
nin I gatunku a w maju 
84,8 proc. Załoga nie potra11_ 
'"· utl'zymać osiągnięć. Osią­
gnięcia każdego poprzednie· 
go miesiąca nie są dla załogi 
tych zakładów - tak Jak to 
s' l dzieje we wszystkich pra­
wie fabrykach włókienni­
czych - punktem wyjścio­
wym do podejmowania no­
wych zobowil!-zań wzboęaca­
jących współzawodnictwo o 
lepszą. Jakość. 

O słabym zainteresowaniu 
się podniesieniem Jakości 
dzianin w ZPDz. im. Duracza 
świadczy również fakt. że ha 
sio SaJa „Ja nie wypuszczę 
hraku'• podjęło zaledwie oko­
ło 15 proc. załogi, podczas, 
gdy np. w ZPDz. im. Głaże­
wskiego około '70 proc. zało­
gi pracuje pod hasłem Saja, 
Nic dziwnego, że w takich 
v•arunltach zarówno jakość 
Jak i estetyka wyrobów 
ZPDz. Im. Dura.cza pozosta­
wia wicie do życzenia. 

Siedliskiem brakorobów 
jest również farbiarnia ZPDz. 
im. Ofiar 10 Września. Prsę-

' : ,C~alsz.v da.it na str. ~~-



Na widownllmądzynarodowef 
Proces 

• „ 
szp1egow 

(Dokońcren.ie ze str. l) 

Po ogłoszeniu aktu oskarże­
nia sąd przystąpił do przesłu 
chiwania oskarżonych. Odpo_ 
w.adając na pytania przewod­
niczącego sądu, oskarżony 
C:m n Men przyznał się w ca. 
łej rozciągłości do popełnie­

nia zbrodni wymien onych w 
akcie oskarżenia. Opow,edział 
on szczegółowo sądowi, jak 
stal się agentem imperiali­
stów am:.!rykańsk"ch, jak 
wspólnie z Li Syn Epcm zaj. 
mował się działalnośc ą szpie 
gowską i terrorystyczną, jak 
brał udział w przygotowaniach 
do antypa11stwowego prze­

Lud lra .cuski 
przeciw atlant c~ ·ej polityce 

W walce o jakość odzieży 
Nowy system pracy 

w ZPO im. Więckowskiego ,,. 
Poważne znaczenie dla przy­

spieszenia rytmu pr.:idukcji I 
poprawy jej ja'<ości posiada w 
przemyśle odzieżowym nowy 
system pracy zespołowej, za ni 
cjowany w lipcu br. przez za­
łoqę ZPO 1m. Więckowskieqo w 
Łodzi. 

Duży wpływ na usprawnie· 
nie pracy wywiera równiet 
przy nowym systemi<> mechani 
zacja czynności, wykonywa· 
nych dawniej ręcznie, np. fa· 
stryC)owan1e brzeqów, odz'eży, 

wszywanie płótna itp. 

Rząd bogatego przemysłowca i obszarnik:\ pa.na Laniela. 
został utworzony w okresie, kiedy dla burżuazji fran.cusldej 
n.eczą coraz bardziej trudną st.ajc się przemycanie polityki 
atlantyckiej - polityfi zdrady interesów narodowych, kt."rą 
ogromna większofć narodu zdecydowanie odrzuca. 

Gabinet kapitalisty Lanlela i „grabarza Francji" Rey­
naud liczy sobie niewiele wii:cej pona.d miesiąc istnienia. 
Zdawało się, ie z.;1,opatrzony przez reakcyjną więks'Zość 
Zgromadzenia Narodowego w „pełnomf>Cnictwa s~ecjalne" 
pan Lanieł może spokojnie kontynuować złowrogą dla Fran­
cji politykę wszystkich swoich burżuazyjnych poprzedni­
ków. Tym spokojniej, że parlament przebywa przecie na 
wakacjach, aż do 12 października. 

wrotu zbrojnego, którego ce- Toteż il'!Ząd Lain.iela- począł I niczej, z jednoczesnym rnblo­
lc-r-i było obalenie władzy lU- przygotowywać pos.piesznie kowaniem plac przy wzrasta­
dowej w Koreańskiej Repu. serię dekretów, wymierzo- jącej bezustannie drożyźnie, 
blice Ludowo - Demokratycz nych w klasę robotniczą, w przesunięcie górnej granicy 
nej. chłopstwo pracujące, w szero wieku przechodzenia na eme-
Oskarżony Pak Syn Won, kie rzes~e urzędnicze, w. drob ;yturę: ograniczenie rent wo­

któr ró n·e· r ał · w ne kupiectwo. I zamierzał 1ennych, wypłacanych b. kom 
całe[ ro~i~g:ofcizyd~ zb~'.~ni rząd "'.'ielkiego ~~brykanta i batantom i inwalidom: tzw. 

· h k . k obszarmka ogłosic te dekre- „reformę obrotu handłowe-
:"'Y~len.ony~ w a cied os ar- ty na podstawie udzielonych go", zmierzafącą wyraźnie do 
~e~a, zezr,i~ ~rz~d s~ e~,. w mu przez reakcyjną więk- likwidowania drobnych kup­
Ja u sposo . an a z raJco.w szość parlamentarną „pełno- ców na rzecz wielkich spó­
przy~?towy"'.'~~a zam°:rdowa- mocnictw specjalnych". łek i trustów. Tak pr:redsta­
~ie l.ierowmlfo~ ~~rt.1 Pra~y Ale oprócz reakcyjnej więk wiała się pierwsza transz'.i., 
l .rządu KoreanskieJ Repul:>ll_- szości parlamentarnej, wyło- pierwsza porcja dekretów rzą 
ki Lu?owo - De!'11°k.ratycz?eJ, nionej .z „wolnych" wyborów du Laniela. 
p1anuJąc prz~wroceme kapita- dzięki oszukańczej ordynacji W gruncie rzeczy sprowa­
lizmu w kraJu. wyborczej, tak ostatnio cha- dzały się one do próby dal-

Herszt bandy szpiegów i rakterystycznej dla „wolne- sz.ego przesunięcia katasfro­
zdrajców Li Syn Ep, który, go" świata wielkich kapitali- Ealnego dla Franc.ii ciężaru 
potwierdził wszystkie fakty stów - oprócz. powtarzamy, polityki atlantyckiej - cięża­
przedstaw.one w akcie oskar- reakcyjnej większości parła- !'U zbrojeń oraz brudnej woi­
żenia, przyznał się do kierow mentarnej istnieje francuska ny w Vietn.amie - na bar'ki 
niczej roli w antypaństwo- klasa robotnicza, ludzie pra- mas ludowych. 
wym ośrodku szpiegowsko- cy fizycz,nej i umysłowej 

terrorystycznym. Wszyscy in- miast i wsi, naród. Jak się o 
ni oskarżeni przesłuchani na tym właśnie przekonywa pan 
rozprawie również przyznali Lanie! oraz jego zaatlantyccy 
się w całej rozciągłości do przyjaciele. 
popełnienia zbrodni przeciwko JAKI BYŁ PLAN 
narodowi koreańskiemu. RZĄDU LANIELA '! 

Na końcowym posiedzeniu Pan Laniel zapowie<lział 
sądu w dniu 6 sierpnia prze- plan gospodarczy swego rzą­
mawiał główny oskarżyciel - du w przemówieniu radio­
zastępca prokuratora generał- wym, w formie możliwie naj­
nego Koreańskiej Republiki oględniejszej. Ze względu na 
Ludowo-Demokratycznej Kim astronomiczmy deficyt budże­
Don Hak. tu, sięgający tysięcy miliar-

Po przemówieniach obroń- dów franków, obiecano naro­
ców sąd udzielił ostatniego dowi francuskiemu - co? 
slo....;a oskarżonym, wszyscy ~m~iejszenie wydatkó:V zbro 
oni pono;wnie przyznali 11ę ~em~ch? Za~o?cz:eme bru­
<io popełnienia najcięższych dneJ .1 beznadz'.eJneJ, OO: 2 lat 
zbrodni trwaJącej, WOJny w Vietna-

Li s · E c Il Men Lim mie? Obłożenie większymi Po 
yn P, zo • datkami ogromnych zyskow 

!Iwa, Pak Syn Won, Li Gan właściciell koncernów? Zwięk 
Czuk, Be Czer, Pek Han B~k, szenie inwestydi na gospo­
Men Czon Ho, Sol C~on S1k_, darkę narodową na budowni 
i Czo E~ ~ok .skazaru zosta11 ctwo 1 oświatę?' 
na karę smierCl. Nie •podobnego. Kapitalista 
Oskarżeni Jun Sik Dan i Li i rzecznik wielkiego kapitału 

Won Czou skazani zostali na Laniel z:ipowiedział „w imię 
więzienie - p'erwszy na lat uzdrowienia finansowego i go 
15 1 drugi na lat 12. :;podarczego" pozbawienia chle 

Obecni ąa rozprawie robot- ba kilkudziesiędu tysięcy u­
nicy, chłopi i przedstawiciele' rz.ędników państwowych i 
inteligencji przyjęli z głębo- wstrzymanie awansów dla 
k,m zadowolen:em wyrok m1 wszystkich pozostałych, zwię­
nikczemnych najmitów USA. kszony wyzysk klasy robot-

ODPOWIEDZ MAS 
W odpowiedzi wybuchł w 

nocy z 6 na 7 bm. potężny 
generalny strajk prote~tacyj­
ny praC<lwników państwo­
wych - pocztowców, koleja­
rzy, pracowników transportu, 
elektrowni, gazowni itd. Strajlk 
prowadzony z przer3żającą 
dla kapitalistów i przywód­
ców rozłamowych org?11izacji 
związkowych j e dno ś­
c i ą. 

J1>st rze-cza charakterystycz 

Zgon art-ysty 
Mieczysława 

Borowego. 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 7 bm. zmarł w Jastarni, 
w wieku 48 lat znany artysta 
dramatyczny Mieczysław Bo­
rowy. 

Do najcelniejszych osiągnięć 
artystycznych zmarłego nale­
żą role: Mrozika w „Weselu 
Fonsia", Caramanchela w 
„Zielonym gilu", Frania w 
„Szczęściu Frania" oraz ostat­
nio kreowana rola Spodka w 
„Snie nocy letniej". 

Tadeusz Jackowski 

ną, że właśnie wśród pocztow 
ców, którzy stoją dziś w pierw 
szym szeregu je<lnościowego 
strajku protestacyjnego prze­
ciw dekretom rządu Laniela 
- n.ajwU;:ksze stosunkowo .suk 
cesy miała w 1949 rozłamowa, 
zdradziecka organizacja „For­
ce Ouvriere"„. 

Cala francuska klasa robot 
nicza - i nie tylko klasa ro­
botnicza, ale cały lud pracu­
jący Francji solidaryzuje się 
z walką pracowników pań­
'twowych, którzy nie cofnęli 
się przed najbrutalniejszymi 
pogróżkami pana Laniela. Nie 
są tej walce niechętne i masy 
drobnomieszczaństwa. 

Dodajmy, że równocześnie 
wzmaga się wrr.enie wśród 
chłopstwa francuskiego, cze­
go wyrazem jest protestacyj­
ne wznoszenie tysięcy bary­
kad na drogach południowej 
Francji przez tamtejszych 
drobnych właścicieli winnic, 
rujnowanych przez politykę 
gospodarczą rządu. 

PAN LANIEL ZAWI'?DŁ SIĘ 

Rząd pana Lani.ela sądził, 
że w okresie urlopowym uda 
mu się przemycić pierwszą 
transzę dekretów. Spotkał 
go f.rogi zawód. 
Siła akcji strajkowej „sze­

rzącej się jak pożar" - cytu­
iemy amerykańską agencję 
Unite<l Preu - ukazała głę­
bię kryzysu polityki atlantyc­
ki €j, owej sławetnej ,,polLtyki 
siły" mister Dullesa„. 
Skąd się bowiem wziął eko 

nomiczny stan neczy, prze­
ciw któremu powstają p!'a­
rownicy państwowi, oała kla­
sa robotnicza, chłopstwo pra­
cujące i nawet warstwy śred­
nie Francji - jeśli nie z 
atlantyckiej polityki przygo­
towań wojennych i brudinej 
wojnv w Vietnamie? 

I nie jest, rzecz jasna przy­
':l.'łdkiem, że równocześnie 
~rwa we Włoszech trudny 
'cryz;ys rządowy i że - podob 
,ie jak we Francji - nara­
~ta tam jedność h1dzl pracy i 
'eh onór przeciw polityce nę­
dzy, bezrohoci:i i wojny. 

• • • 
Podsumowując w dniu 6 

l>m. półrocze działaJ.ności swe 
go rządu i republikań.~kiego 
Kongresu, prezydent Eisen­
hower stwierdził, m. in., że 
jednym z wyników tej działał 
::iości jest „wzrost je<lności i 
~iły gospodarczej" EurQ'Py za­
~hodnieJ Fakty dopisały zna­
mienny komenhrz do stwier­
dzeń prezydenta USA. 

B. W. 

System ten poh•qa na udos­
konaleniu pracy taśmowej w 
szwalniach przez rozbicie po­
szczeqólnych operacji produk­
cyjnych na szercq drobnych, 
bardzo prostych • łatwych czyn 
ności wykonywanych niemal 
wyłącz:nie przy pomocy ma­
szyn. 

Np. sz:waczka ZPO im. Więc­
kowskieqo, pracując dawnym 
systemem taśmowym, wykony­
wała c<Hość pewnej operacji, 
jak wszycie rękawa, uszycie 
kieszen· itp. 
Obecn~ każda operacja po­

dzielona jest pomiędzy kilka s!a 
nowisk roboczych. Doświadcze­
nie wykazało, że w ten sposób 
uz:yskuje się znaczne przyspie 
szen·e rytmu produkcji, a zara 
zem podnosi się jakość produko 
wanej odzieży, ponieważ robot 
nice, dzii:ki większej specjali­
zacji, wykonują swą pracę 

szybc"ej, lepiej I doł<ładniej. 

Nowy system został wprow~ 

dzony w jednej z sal produk­
cyjnych ZPO im. Więckowsl<ie­

qo po starannym przyqotowa­
niu technicznym I orqanizacyj­
nym. Dokonano remontu urzą­

dzeń wytwórczych, za ·n§talowa 
no dodatkowe maszyny. zastą• 

piono zespolowy napęd' maszyn 
napędem indywidualnym, qwa­
rantującym ba.-dziej oszczędne 

zutywa:iie enerqii ele!<trycznej. 
Po d-:ikładnym zapoznaniu za 

łoqi z zasadami noweqo syste­
mu, przeprowadzono reorqan"­
zację dotychczasowych zespo­
łów tzw. taśm szwalniczych. 

Przez połączeni<> czterech 
taśm utworzono jeden zespół 

który przystąpił do pracy no­
wym systemem. Zespól ten o­
siąqn<ił w ciąqu lipca br. 
wzrost wydajności praey o 12 
proc., a . jednor.ześnie szczyci 
się tym, że produkuje wylącz­
n·e odzież pierwszej jakości, 

bez błędów I us:erek. 

Na granicy realizacji 
planów jakościowych 

(Dokończenfe ze str. 1) 

d7.a Jest barwiona niedokład­
nie wskutek czego dzianiny 
produkowane z niej mają róż 
ne odcienie - są ,,smugowa­
te". Zakłady te przystąpiły 
ostatnio do produkcji wYSO­
kogatunkowych dzianin-pu­
lowerów, swetrów, sukiene-
czek Itp, - ze 100-procento­
wej wełny. Zobowiązuje to 
tym samym aktyW politycz­
no-gospodarczy t personel in· 
żynieryjno - techniczny do 
wzmożenia troski o jakość. ; 

W STYCZNIU - 3 
W CZERWCU - 16 

O "ne w styczniu br. zale­
dwie trzy zakłady wykony­
wały plany jakościowe, to w 
czerwcu wykonało plany Już 
16 zakładów. Sukce& ten osią 
gnięto m. in. dzięki dalszemu 
rozwojowi długookresowego 
współzawodnictwa zobow:ą­
zaniowego, i.pracowaniu 
•. rzez CZPDz. systemu orga_ 
nlzacyjnego kontroli między­
operacyjnej i końcowej oraz 
wprowadzeniu go w zakła­
dach, .fak również dz.lęki do­
prowadzeniu planów jako­
ściowych do majstrów i ze­

. społów. 

W parze z niewykonyw~· 
niem planów jakościowych 
idzie niewykonywanie pla­
nów asortymentowych. o ile 
np, ZPDz. im. Głażewskiego 
oraz Sródmiejsko • Łódzkie 
ZPDz. uczyniły znaczny po­
stęp w tym kierunku I plany 
asortymentowe realizują w 
100%, _to Z~Dz. im. Duracza 
oraz ZPDz. tm. Ofiar 10 Wrze 
śnia planów asortymento­
wYch nie wykomtią. Podwa· 
żają one tym s2mym plan so­
cjalistycznej akumulacji. 
Dużą pomocą w walce o ja 

koś<'. by\aby zor~nizowanie 
przez • J>Fzcmysł bawełniany 
1 wełniany • dostaw właści­
wych gatunków przędzy. Pod 
względem dostaw przędzy 
złej Jakości wyróżnia si~ 
szczególnie CZPW - Połu­
dnie. I tak np. w okresie od 
lutego do czerwca br. prze­
mysł dziewiarski reklamował 
aż 123 tony przędzy wełnia· 
nej. W rezultacie z dostawlo 
nej przędzy pneltlasyfikowa 
no 16,5 tony do II gatunku, 
23,3 tony do IIl gatunku a 
12,8 tony do braków, mimo, 
że całość dostaw cechowana 
t>yła jako przędza pierwsze­
go gatunku. 

(wit.). 

ziemi i pokoju. Jest także między nami 
dziewczyna, którą przez lata całe katowano 
w kazamatach wJęzień Bogc.ty. W śród pełnych radości dni Festiwalu, 

wśród słonecznej beztroski rozbawio­
nej młodzieży jakie często spotka.6 

mc•;na cienie z Innego świata. Słuchać moż­
na wstrząsają-0ych opowieści młodych ludzi 
przedzierających się tutaj z krajów uciska­
nych i ciemiężonych. 

O kolumbijskiej dziewczynie Słuchałem tych opowiadań idących z in· 
nego §wiata głuchym echem niedoli. Młodzi 
eł ludzJe, do których skąpo przenikają wie­
ści z naszego kraju, słuchają teraz ze zdu­
mieniem, że w naszej ojczyźnie buduje się 
domy dla robotników, ze młcdzież chłopska 
l robotnicza studiuje na wyższych u.Jzelnia('h, 
korzystając z szerokiej pomocy władzy Judo· 
wej, ż~ powstają nowe miasta„. 

Spotkałem 3 chłopców ze stolicy Kolumbii 
Bogoty: architekta E. D., dekoratora A. L. l 
malarza n. E. Cała trójka przybyła do Bu• 
karesztu w taijemnicy przed władzami ko­
lumbijskimi, poda.ląc ja.ko cel podró*y Italię. 
Wszyscy trze.I należą do postępowej organi­
zacji młodzlcioweJ. 

Jak wyglądał wyjazd tych chłopców na 
Festiwal - OPO"'.iada ml młody architekt. 

N\lleżałem do komitetu przygotowawcze­
go. Ur1ad11a.liśmy zebrania I pogarlankl. W je­
dnej z drukarń wydawaliśmy ulotki I odez­
wy. Pewnf.:go dnia wtargnęła tam policja l 
arr.ąztowała 30 pracowników, w tej Uczble 
h·llrn jcdf\n był członkiem partii komun·sty­
czne.i. Z&hrnno nas do win.lenia, bito nie· 
lud1,ko. A":encl wyprowadzali nas na pod­
wórze I kii.:rall nam po!l groźbą blcla, cało­
wać portl'et szefa rządu i pluć na portret 
lllao Tac-tunra. 

Zll:vdłęc..,nle polfojantńw stojących w służ­
bie fasz:vstowsklego rządu Bor.bas lspanlllY 
nle da się wt1rost wyrl\zlć. (Hodzono nas, za­
mykano po 30 w maleńkie.I cell, kazano 
1'am zjMlać skonfiskowane ulotki i odezwy. 
Wśród al'e11dowany(lh byli człnnkcowłe partli 
llberalncj I konserwatywnej. Stary drukarz, 
k1msc-rwat:v~ta, był tak nlelmb:ko tra.ktowa­
J y, te jedynie pomoo wlęiniów • komunl­
stó'w uratowała mu tycie. 

Ulicami Bogoty przecl!łgały tłumy manife­
stu,iących, dQmaęając się naszego uwolnienia. 
Sytua(',~a była ta.k napięta, ie rząd w oba· 

2 DZlENNIK ŁODZKI m 189 (ZSli) 

(Telefonem z Bukaresztu od specjalnego wysłannika) 

wie przed powainymł rozruchami, mus:ał nas 
wypuścić. 

Malarz, śniady, ubrany w szerokoskrzydły 
kapelusz kolumbijski, opadający na bystre 
oczy, o!)Owiadał ml jaka była jego droga do 
postępowej organłt:a('jł, 

Kraj nasz - mówił - przedstawia obraz 
bezwzględnego ucisku i rozpasania niespra­
wiedliwości. Jestem z pochc·llzenta chłopem, 
a los nas7.vch chłopów przerasta. wyobrażn'ę 
Europejceyka. Nędza, clem11ota I biec'la Sil 
powszechne. Nasi ch1opi uciskani miażdżą­
cym systemem podatkowym szczególnie w 
prowincji Viola, cd czterech lat prowadzą 

partyzancką wojnę z rządami uclslm. Przez 
cały e7.as w dzikich ustroniach górskich pole­
gło juź 150 tys. ludzi. Ziemię wa.lezących 
chłopów rząd obiec.al żołdakom z korpusu 
bezpieczeństwa. Aby więc zniszczyć powsta­
nie, bombarduje się pc0wstańców napalmem. 
rozstrzeliwu;le się bez sądu I torturuje. Ostat 
nlo napłynęły do Kolumbii grupy hiszpań­
skich błanglst.ów i ci, wypróbowani bandy­
ci szkolić mają armię i ·organizować w niej 
komórki faszystowskie. 

Strach rządu, opierającego się o bagnety, 
pcha do krwawych ekscesów. Kiedy w stule­
cie Wiosny Ludów 111icami Bogoty przeC'łą­
g'.1.ła pokojowa manifestacja, polle.fa I woj­
sko otworzyło ogień, zablJając i tys. ludzi. 
Nie potrzeba być komunistą, aby nienawi­
dzieć metod faszystowskie~ zbrodnia!'Z7. 

Dekorator, chłopak smukły, jak młode 
drzewo, trzykrotnie odsiedział więzienie, 
gdzie wybito mu zęby. 
Widziałem - powiada - sceny, które tru 

dno opisać. Strażnicy wiązali nas za ręce w 
łazienkach, dręczyli, bill palkami, trzęśli nas 
pr11dem elektrycznym, chociaż nie było prze­
ciw nam ładnych konkretnych zarzutów, po 
za tym, te czytujemy marksistowską !Uera­
turę. Kolumbijski faszyzm cieszy się całko­
witym poparciem amerykańskiego kapitału. 
Ostatnio w armil znajdują się nasłani ze 
Stanów Zjednoczonych agenci FBI. Przyby­
wa Ich coraz więcej, aby, jak tłumaczy to 
nasz rząd, zapewnić demokratyczną wolność. 
Wyobrażam sobie, Jakie przyjęcie zgotują 
n~ po powrocie do Kolumbii cl obrońcy 
wolności. 

BoJą. się nas, ehoclał Jesteśmy bezbronni. 
Boją się śladów Festiwalu, nauczeni doświad 
czenlem. Pewna młoda Kolumbijka, po po­
wrocie z festiwalu berll6sklego, pod wpły­
wem doznanych tam pn:eiyć. załoiyła po po­
wrocie organizację kobiecą. Mimo feudalne­
go zacofania kolumbijskich kobiet, Ctl'ganl­
?a<'ja ta rozrosła się i Uczy Jui 5 tys, człon­
kiń. 

Jest tu z nami młoda dziewczyna, której 
ojciec, powstanl11c, zamordowany został przez 
faszystowskich siepaeZ)'. Wyłupiono mu o­
czy, spalono ornlem stopy, wyrwano języl( 
Jedynie za to, łe pragnął chleba i wol:ioścł, 

Myślałem o kc·lumbijskiej dz!ewczynłe, ka­
towanej przez siepaczy faszystowskich, kie­
dy poprzez Bukareszt szedł wspaniały po­
chód dziewcząt z całego świata. Wczorajszy 
dzień Festiwalu był międzynarodowym 
dniem dziewcząt. Na Plac Republiki płynęły 
ukwiecone kolumny dziewczęce. płynęła z 
nimi uroda dalekich krajów Azji, Afryki, 
Europy i Ameryki. Przystanąłem, gdy Ray. 
monde Dien prowadziła zastep Francuzek. 
Jak to dobrze - powiada Raymonde - że 
dziewczęta mają ·tu swoje święto. Nie we 
wszystkich krajach mogą tak manifestować. 

Pochód urody i wdzięku przybył, wśród roz 
entuzjazmowanych szpalerów, wśród kwia­
tów rzucanych dziewczętom pod nogi, do 
Parku Stalina. Tu w amfiteatrze odbył się 
wiec. Przemawiała Monika Felton, mów'ąc o 
walce kobiet, o roli, jaką walka ta cdgry­
wa w światowym ruchu pokoju. W imieniu 
naszej dełegac!i przemawiała Bitnerówna -
prima-balerina opery warszawskiej, 

Chinki, Arabki, Rosjanki, wszystkie diiew 
częta, zgromadzone w pieknvm amfiteatrze 
ujęły się za ręce i pleśń mlodzieiy rozbrzmi~ 
la wszystkimi akordami d:r.iew('Z(:'CVf'h d1>­
sów. A gdzieś w tej harwnc.i ma•it' ś'!li~wa 
wra11 z nlmł mlofla, koJ.1mblj~l~a dz:ewcz:vna, 
przyhyła tu z kazamatów faszvstowskieco 
więzienia..-
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i organiz.acji odstaw zboża.„ 

NIE 
biedniakami i średniakami... 
Przez lata cięiJkiego życia 
wyrabiana nieufność nie po­
zwalała w to wierzyć. Prze­
cież dawnjej przed wybora­
mi też różne rzeczy obiecy­
wano. 

Jan Koprowski I Jadq wozy ze zbożem 

W 
ojciechowskii za­
trzymał się nie­
zdecydowany w 
wąsk;ian !koryta­
rzu Gminnej Ra 
dy Narodowej. 

Nie wiedziiad: do kogo wlaś­
clwie ma się zwrócić. Prze­
czytał uważnie wszystkie 
napisy na drzwiach wWodą­
cych <io ~ególnych re­
feratów; wreszcie zapukał 
do drzwi, na których wid­
niała tia1bliczka „Przewodni­
czący". 

St.asi.a.k omówił wY'tyczne, . 
naświetlił stan przygotowań 
omłotowych na terenie Imi­
ny a następnie zapytał: 

Nadzieje się spałniają 

Na drodze kurz się w zbija w górę: 

to wozy jadą dlugim sznurem. 
Przy każdym wozie para koni, 
a z wozµ spływa dźwięk harmonii . 

.„Znad biurka podniosła 
głowę jedna z urzędniczek. 

- Przewodniczący?„. Jest 
na zebNiniu„. 

Pok.aaiała W ojciechoWlSikie­
mu, w .lotórym pokoju. 

„.Pomieszczenie było aż 
ciemne od dymu z papiero­
fiÓW. Zgromadził się w nim 
aktyw gminny w celu omó­
wienia sprawy żniw i omło­
tów. Dyskutowano zaciekle 
I trochę bezładnie. Na wej­
ście nowego pnybys~ nikt 
nie zwrócił nawet uwagi. 
Wojoiechow&ki zdjął czapkę 
i stanął w rogu sali. Poprzez: 
ścianę papierosowego dymu 
doozedł go głos sekretal":".a 
komitetu gminnego partii, 
Stasiaka. 

Zakończyl!§my omó­
wienie !PI'Zebiegu żniw. 
Przechodzimy do -~stf{l>nego 
punktu - sprawy om~otów 

- Który z towarzyszy 
pragnie zabrać gł05? 

Wojoiechows:ki wYSłąpił 
lekko naprzód. 

- Ja - odezwał się. -
Przyszedłem właśnie w tej 
sprawie cio gminy„. 
Choć nie był mpro&zony 

na zebranie nie prz~a­
dzali mu mówić„. 

- Potrzebujemy młocair­
n1i w naszej gromadzie 
wyjaśnił WojciechoW\Slkń. -
. „W Kamieńcu - dodał, wi­
dząc pytanie w ocr.ach nie­
których słuchaczy. - Jak 
otrzymamy młocarnię 
szybko dokonamy omłotów i 
natychmiast dostarozymy 
ziarno na Pl.łnkt skupu„. 

- Zorgalflńriujeaie zibioro­
wą odstawę? - wtrącił za­
pytanie przewodniczący 
Gminnej Rady Nairodowej. 

- Postaramy się„. 
- Czy robowiązujecie się? 

- upewniał się przewodni-
czący, przed powzięciem de-
cyzji. . 

Wojciech<YWSki nieoczeki­
wanie obruszył się. 

- Przeciet ja tego dopil­
nuję! 

Po chwili omaWiall szcze­
góły„. 

Nie było nadziei 
.„Dwadzieścia pięć lait goo­

podarzy )ut Jan Wojcie­
chowski na swych 4. hekta­
rach w Kamie1'lcu (pow. kult.­
nowski). Osiedlił się tam po 
zamianie ze szwagrem swe­
go na<izi.ału z ojcowiizny. 
Wkrótce wprowadził żonę 
na nowe gospodarstwo. 
Oboje mieli wiele sił i wiele 
zapału„. Postanowili zakasać 
rękaWY, by wycią.gnąć z nie­
wielkiego pola jak najwię­
cej„. Przed świitem wycho­
dzili w pole. Zmrok ich na 
l!llim zasitaiwał. Wojciechow­
ski brał się do każ.dej na­
darzającej się roboty. Fur­
manił do Kutna, do Żychli­
na, nawet do dalekiej Ło­
dzi. ,. Lata mijały, a oni jak 

miMZkali w walącej eię1 gli­
nianej charu:pie, tak miesz­
kali... 

Nie pomagały próby lep­
szej upraWY ziemi„. Zdarzył 
się l~ urodzaj - ceny 
były nime„. Nieraz wiecw­
rami siadała zmęca:ona Woj­
ciech9W<Yka na stołku przy 
piecu i szeptała zrezygno­
wana: 

- Widać do końca bę­
dziemy się w tym gliniiaJku 
męczyć„. 

Tyliko · dzieci przybywało. 
Ale i one sprawiały kłopot„. 
żeby choć jedno wyik~tałcić 
- trzeba by . sprzedać całą 
gospodarkę„. 

Nie było żadnej nadziei„. 

Burza srę przewaliła 
.„Ze ściśniętym sercem pa. 

trzyła Wojciechowska na 
dymy, ścielące się czarną 
kuirw.wą po bombardowaniu 
Kutna jesienią 1939 roku. 

- Co za świat - mówiła 
tuląc płaczące dzieci. - Nic 
tylko niesziczęścia„. 

Parę miesięcy później po­
le Wojciechowskich zostało 
przydzielone hitlerowskiemu 
osiedleńcowi„. 

A później WojciechoW6ka 
została z dziećmi sama. Mąż 
:wstał aresztowany i wy­
wieziony do więzienia w 

głąb Niemiec. Trzeba było 
od ust sobie odejmować by­
le dzieciQl11 zabe74Jieczyć 
nędzną strawę. Poniżeniom 
nie było końca„. 

„.Głuchy łoskot radmec­
kich czołgów toczących się 
pobliską autostradą na.tchnął 
Wojciechowską nadzieją. Ra 
dość była więkisza gdy 
wkrótce powrócił do domu 
zbiedzony, ale zdrowy st.ary 
WojciechoW61ki. 

Czujnie nastawiali WoJcie 
chowscy ucha n-a wszystkie 
zapowiedz.i nowej władzy. 
Reforma rolna, opieka nad 

Ale nie. O~'Wało się po­
woli, że obietnicom można 
było wierzyć. 

.„W ciągu czterech lat po­
wojennych dokonali Woj­
ciechowscy tego, czego nie 
nwgli w ciągu dawnych je-

. denastu - postawili nowy 
dom. Duży, murowany, kry­
ty paipą. Trzy pokoje z 
ikuchnią :i ikorytarzem. Za­
częło przybywać inwenta­
rza, nawet owce zaczęli ho­
dować„ . 

Jedna zmd.a.na szozególnie 
ich cieszył.a i cieszy. Faikt, 
że nie potrzebują się oba­
wiać o przyszłość dzieci. 

.„J eden syn, Bogdan, ukoń 
czyl kursy tiraktorzystów. 
Obecnie jesrt w wojsku, plu­
tonowym, kierowcą czołgu i 
postanowił w wojsku pozo-
6t.ać. 

faktu tego wyciągają słusz­
ne wniooki. A przede wszyst 
kim zasadniczy: jeżeli 
państwo ludowe pomogło 
nam i pomaga - to musi­
my w równej mierze odpo­
wiadać aktywnie na jego 
apele do nas skierowane„. 

* * * 
W kiilka dni po zebraniu, 

na któ,rym Wojciechow~1ki 
podjął zobowiązanie, przed 
magazyn lllkupu zboża w 
Bedlnie zajechało kilka fur­
manek. Na pierW6zej z nich 
siedział Wojciechowski. Na~ 
stępne były to wozy innych 
gospodarzy z Kamieńca , 
którzy rówmez wymłócil: 
zboże GOM-owską młocar­
nią i m namową Wojcie­
chowskiego postanowili je 
manifestacyjnie odstawić. 

A. BATOROWICZ 

- Gr.ajcie, Jakubie, 'byle żywo, 
dobre w tym roku 'bylo żn~wo, 
będziemy mieli chleb i ciasta 
dla nas i braci naszych z miasta. 

Na miejsce skupu przyjech.ali, 
dlugo się śmiali i gadali: 
chlopi z · Sypienia, Nieborowa, 
Leliwy, Chrustów i Klonowa. 

Harmonia nowe nutki 'brała, 

co dzień 'byś, co dzień tak szumiafa, 
bo przy muzyce życie lżejsze, 

nie tylko lżejsze - i piękniejsze. 

Kiedy wracali o zachodzie, 
slońce się wlaśnie mylo w wodzie, 
a każdy myślal: żyć jest milo, 
gdy obowiązek się spelnilo. 

Córka Zosia uczy się w -----------------------------Liceum Pedagogioznym. Ro-
dzice ~ą, ż.eby dootała 
po&adę gdzieś blisko domu. 

Druii syn pracuje w cu­
krowni w Dobrzelinie. 

Pierwszy utwór literacki o Łodzi 
Pooostała Regina, która 

parę dni temu wyszła u 
mąt. Jej t>rz;Ypadnie w u­
dziale gospodarstwo„. A mło 
dzi już rozmyślają o racjo­
nalniejszym jego wykorzy­
staniu, o przystąpieniu do 
:r.espołow~j gosPQdarki„. śla­
dem SWYCh sąsiadów z Be­
dlna.„ 

„.Spotyka się niieraz Wgj­
ciechowskii. z biadoleniem„. 
(Ludzit. sami nieraz niewia­
dom-0 czego chcą). .„Bywają 
i tacy. co narzekają na ni­
skie urodzaje i słabe plony„. 

Trzeba umtec gospoda-
rzyć„. Wojciechowski wy­
wiązuje się ze wszysitkich 
świadczeń w term.inie. I na 
brak gotówki też zbytnio 
nie narzeka. Sadzi SlpOI'O 

roślin przemysłOWYCh - len, 
mak, buraki cukrowe, wa­
rzywa„. KOilltraktuje rośliny 
- 006'taje sztuCZl!le nawozy. 
Oplaci się. 

I praca stade się lżej.sza. 
- Teraz - mówi nieraz 

Wojciechowska - chłopi u 
nas od kosy się odzwyczaili. 
Sprzątają maszynami z 
GOM w Wojszycach. 

- Zgł01Si się człowiek do 
ośrodka maszynowego i już 
jakby miał obrobione. A 
nit-raz i POM traktorem po­
może - uśmiecha się Woj­
ciechowski. 

Wojciechowska jest za­
paleńcem. Należy do Koła 
Gospodyń Wiejskich. Oągle 
jej jak.ieś udoskonalenia 
w głowie. Była w Puławach 
to się do krzaczastej pszeni­
cy zapaliła. Jabłonki, co w 
roisną wokół domu już jej 
się nie podobają - za mało 
owocu dają. 

- Miczurin - mówi -
dowiódł, że można zmusić 
rośliny do większej wydaj -
n ości. 

• • • 
Nie ma się co dziwić ża­

chnięciu Wojciechowskiego 
na gminnym zebraniu, jego 
śmiałej obietnicy dopilnowa 
nia zbiorowej odstawy. 

· ;,Paweł·-· łsadzia" 
_,.. ' -- "'"?('li t'T -

N iedawno pismo nasze pu - --]5oc~iifltu powstania legeh'.. 
blikowało artykuł o pier dy 0 owym, opiewanym przez 
wszej książce o Łodzi Dłużniewskiego Pawle Łódz-

0. Flatta, w setną rocznicę kim, jak i autorstwa - histo 
jej druku. Obecnie omówi- rycy regionalni nie .stwier· 
my tu pokrótce pierwszy u· dzają, natomiast -podkreślają, 
twór literacki o dziejach Ło- że nie wolno jej ignorować 
dzi rolniczej. uważając tylko za baśń odle-

W!enzowana gawęda Wi- głych dziejów, gdyż zdaje się 
ktora Dłużniewskiego *) pt. ona zaw: erać pewne niezbite 
Paweł Łodzia Kubowicz (Zda momenty prawdy dziejowej 
rzenie z pierwszej połowy z rolniczego miasteczka Ło­
XVII w.) drukowana była po dzi. 
raz pierwszy w 1857 r. w Miasteczko Lodzia w okre 
Warszawie. sie feudalnego ucisku (1423-

•) Ur. w 1820 r. literat war­
szawski, autor sztuk! pt. •. Wła­
sta" (o dziejach słowiańRklch). 

... , .... 
- „crnno 

1820) miało czysto rolniczy 
charakter. ' Łódź była wtedy 
rynkiem wymiany towarów 

Plan Łodzi Rolniczej (XVI-XVIII w.) Na pla.nle · widoczne 
resztki „Puszczy Łódzkiej" cląąnące si„ wzdłuż traktu plotr· 

kowskieąo. 

Życie bowiem wykazało 
mu różnice w jego dawnych . 
warunkach a obecnych. On l 
i rodzina odczuwają te róż- I 
nice na każdym kroku i z ------------------------• 

dla czysto rolniczego zaple­
cza. Czynsze i dochody pły· 
aęły.. ~ miasteczka i okolicz­
ny!!& wsi na rzecz stołu bi-

. skapa włocławskiego. Dobra 
' purpuratów- z Włocławka o­
bejmowały całą prawie tzw. 
puszczę łódzką w XV-XVIII 
wieku. 

Burzliwe życie Pawła Łódz 
kiego bohatera mieszczuchów 
łódzkich (tzw. łyków) w le­
gendzie - kończy się tragi· 
czną jego śmiercią - prze­
mienioną później „cudownJe" 
w pokutnicze życie w pusz­
czy łódzkiej. 

Całość utworu Dłużniew­
skiego (401 wierszy na ogół 
8 - 10 sylabowych w 26 nie 
regularnych strofkach) - nie 
wiąże jednak bohaterów z 
życiem ogółu mieszkańców 
Łodzi. Przez nazwanie swych 
bohaterów imionami znany­
mi naszej literaturze, oraz 
przez podobieństwo niektó­
rych scen - autor niepotrze­
bnie naprowadza czytelni­
ków do analogij z obrazami 
literackimi Pana Tadeusza. 
Jeśli do tego dodać słaby ar­
tyzm gawędziarski autora.­
wówczas widzimy, iż oma­
wiany utwór głównie posia· 
dać może wartości historycz­
ne, przy nierówno zachowa­
nych wartościach literackich. 

Przytaczamy tu wyjątek z 
wstępu wiersza z 1857 r.: 

· ' i 
„Gdzie dziś od razu wzmógł 

się gród w taką 
Ludno§6 jak Kraków, choć 

nie jednako. 
Bo przecież Kraków zwrósl 

n 'e odrazu; 
Tu, gllzie dziś dlugie ulice 

z glazu, 
Gmachy jak zamki, zbrojne 

w maszyny, 
A w nich jak wieże 

wzniosłe kominy; 
Gdzie jak namioty w dlugim 

szeregu 
Gonią s ię domki w milowym 

'biegu; 
Gdzie teraz slychać wózki, 

sandaly, 
Lub jednostajne tkaczów 

warsztaty; 
Tu w dzikieJ.puszczy się 

rozlegaly 
Dziecinlów, lub . t~ż 'bydla 

1cobty -„.• 
Z.& 



~~' 50 lat temu po raz pierwszy 
Ci~ powstała realna myśl ~Psie 

~życie 
Czy .znasz za~m dy 

:.rerspekt„.y? p o d r ó ż y 

międzyplanetarnej 
B 

I Ciołkowski tw.órca teorii rakiety I 
• W Polsce przedwojen­

nej mało kto intere­
sował się problema­
mi rakiety 1 chociaż 

już 130 lat temu ge. 
nerał Bem (wówczas - kapi­
tan) wytwarzał w arsenale 
warszawskim rakiety dla ce-
lów bojowych. . 

Tymczasem zagadn'enic ra 
kiety dzięki pracom genialne 
go samouka Konstantego 
Ciołkowskiego było w Związ 
ku Radzieckim przedmiotem 
s.zerokich badań teoretycz­
nych i praktycznych. 

Drodzy Czytelnicy! Przypatrz 
cie się uważnie zamieszczo­
nym 2 rysunkom. Jeśli znacie 
dobrze zasady perspektyw, to 
z łatwością odpowiecie na na­
stępujące pytania: 

Dz'ś jeszcze z pewnym zdu 
m ieniem słuchamy wiadomo· 
ści o samolotach odrzuto­
wych, poruszających się z 
szybkością większą niż głos. 
A przecież silnik odrzutowy, 
względnie rak'etowy, ta 
owoc pracy następców c· oł­
kowskiego. 

Konstanty Ciołł<owskl 

nego. Fantazja jego jest opar 
ta o wiedzę, którą sam z.do­
był. 

1. Na jakich terenach znaj­
dują ;,ię drogi A i B (rysu­
nek I)? 

2. Które z tych przedmio­
tów (A, B i C) winny być roz_ 
mieszczone nad, pod, lub na 
linii horyzontalnej (rysu• 
nek Il)? 

Idea podróży międzyplane­
tarnych jest stara. Jednakże 
jeszcze w powieści Verne'a 
mowa jest tylko o „wystrza­
le" pocisku w przestrzeń, z 
taką szy'bkością początkową, 
aby wystarczyło to na lot do 
Księżyca. 

Jako pierwszy człowiek na 
świecie C ołkowski dochodzi 
do przekonenia, że ruch w 
przes-trzeni próżnej jest m~ż· 
liwy tylko za pomocą napę­
du rakietowego. I to pozna­
nie wiedzie go po wielu roz­
myślaniarh do stworzenia 
teorJ ruchu rakietoweffo, ru­
chu dotychczas na świecie 
nieznanego. 

Porównajcie swoje odpowie­
dzi z naszym rozwiązaniem 
zamieszczonym na innym miej 
scu w dzisiejszej „Panora· I 
mie'•. 

Ciołkowski czytał jako 
dziecko - fantazje Verne'a. 
Od wczesnej młodości marzy 
o podboju przestrzeni. „Pod­
nieść kamień na Księżycu" 
to wieczne marzenie ucza-

Już w roku 1898 praca Ciol 
kowskiego jest gotowa. Ale 
przeleżała jeszcze pięć lat w 
biurku wydawcy, zanim za­
pad'a decyzja druku. 

komora 
spala.ina 

Schemat pierwszej ~aklety Clołkowłkl11ąo 

P\ęC:dz\esiąt lat temu, w 
czasopiśm ' e naukowym ro­
!;vjskim „Naucznoje Obozre­
nie"ukazala sie nareszcie 
praca 11amouka. która po dziś 
dz.leń jest podivtawą wiedzy 

Jan Koprowski 

Proza Tadeusza Popiera 
L 

eżą przede mną następujące utwory 
Tadeusza Papiera: dwa zbiory opo­
wiadań - „Morga ziemi" (Ludowa 
Spółdz ' elnia Wydawnicza 1952) i 

„Kowale" (Iskry 1953) oraz opowieść strajko 
wa „Droga do życia", zamieszczona w tom~e 
zbiorowym pod ogólnym tytułem „Przed św1· 
taniem" (Czytelnik 1953) wraz z utworami Ja­
na Wiktora, Macieja Słomczyńskiego, Jana 
Jaźwieca i Stanisława Zielińskiego, 

Na podstawie tych utworów można nie tyl­
ko dokonać oceny dotychczasowych osiągn ' ęć 
Papiera, ale także wskazać na jego dalsze 
możliwości twórcze w zakresie prozy. Bez.­
wątpienia najlepszym spośród tych utworów 
jest dłuższe opowiadrunie poświęcone strajkom 
chłopskim w Polsce przedwrześniowej. Akcja 
„Drogi do życia" toczy się na ~iem.i _kieleckiej 
w roku 1937, a więc w czasie, kiedy ruch 
chłopski miał poza · sobą niejedno starcie z po· 
licją granatową i wojskiem. 

Papierowi udało się odmalować nastroje wsi 
kieleckiej i jej walkę z uciskiem. Takie posta­
cie jak sekwestrator Paryski, komendant Sie­
kierk'ewicz, pozytywna rodzina Ospów wdra­
żają się w pamięć czyt~lnika, w:l'.ob;aźni~ .ni~ 
pozbywa się ich z chwilą zamknięcia ks•ązk1. 
Również kierowniczą rolę KPP pokazał Pa­
pier w sposób przekonywający, zgodnie z jej 
historyczną walką o pełne wyzwolen'.e spo­
łeczne i narodowe. 

Pozostałe zbiorki („Morga ziemi" i „Kowa­
le) zawierają utwory wyłącznie o tematyce 
współczesnej. Papier pisze najchętniej 
o wsi po prostu dlatego, że wieś tę zna i ma 
o jej 

1

życiu coś do powiedzenia. 
Bohaterami jego orowiadań są przeważnie 

ludzie młodzi, głównie ZMP-owcy, ale nie 
brak w nich, obok postaci pozytywnych 
jawnych lup skrytych wrogów, k~ór.zy ~~ano: 
wia przeszkodę na drodze do soc1alizac31 wst 
polskiej. utwory Tade1;1~za Pap~era s~anowią 
osia~niec'e solidne. O 3ego nroz1e mozna po­
wiedzieć, że ma ona wszystkie znamiona rze­
czowości. Autor nie popełnia zasndniczych błę-
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dów, pod względem ideowej wymowy utwo· 
ty jego nie budzą na ogół zastrzeżeń. 

Ale trzeba uirazem dodać, że brak w tyoh 
opowiaJłaniach czegoś bardzo istotnego: mia­
nowicie pasji. Brak im ciepła, są one chłodne, 
pozbawione serdeczności. , 

Papier za mało angażuje s'ę w to, o czym 
pisze. Prawie w żadnym utworze n~e czujem?', 
co on sam o tym myśli. Autor me pogłębia 
problemów, wystarczy mu ich zewnętrzny 
niejako opis. Czasami ten suchy rejestr !a~­
tów i wydarzeń aż denerwuje. Ta lektura n ie 
porywa, nie zępala, nie grzeje. Swojemu. rze­
czowemu opisowi musi Papier dać więcei ser· 
ca. Może on się o to stara, ale na razie jeszcze 
mu to nie wychodzi. Walka, która toczy s ' ę 
na kartach jego opowiadań, jest dziwnie ja­
kaś beznamiętna. 

A przecież w życiu tak nie jest. I Papier 
wie o tym, ale trizeba, żeby te gorące starcia 
pokazał. 

Trzeba także autora przestrzec przed dość 
osobliwie pojętym sposobem „uczfowi~zania" 
działaczy partyjnych. W opowiadaniu „Nowa­
tor" znajdujemy takie nn. zdanie: „Niedaleko 
stajen doszedł do nich Łuczak,. sekretarz ?r· 
ganizacji podstawowej, i krzywiąc w uśm!e­
chu swą dziobatą twarz, zagadał do Pawliny". 

Ten naturalistyczny rys zamiast przybliżać, 
Clddala nas od sekretarza Łuczaka. Nie tędy 
droga do .. uczłowieczania" bohaterów pozy­
tvwnych. W paru innych miejsi;-ach rażą btę­
dy ięzykowe i stylistyczne. 

Czel{o należałoby życzyć Papierowi na przy· 
szło'Ść? Powiedziałbym, że większej śmiałości 
i odwagi w rysowaniu postaci i problemów. 
Papier stawia sob'e zbyt małe ambicje, a tai:i 
l'(dzie nie ma dużych ambicji, nie ma sztuki. 
Za mało w jeą,o utworach jest, jeśli można 
s'.ę tak wyrazić, artvstvczneP,o ryzyka. Na to 
ryzyko w inien się Papier zdobyć. To znaczy: 
powinien śmielej wchodzić w tworzywo lite­
rackie i z większym rozmachem kreślić ludz­
kie losy. 

A stać Papiera na to. bo umie i obserwować 
i pisa~. 

rakietowej. Jej tytuł brzmiał: 
„Isledowanle mlrowych pro­
stranstw reaktiwnymi pribo 
rami" ( po polsku: „Badanie 
światowych przestrzeni apa­
ratami odrzutowymi". 

Gdy w dwadzieścia lat póż· 
nej pro!. Hermann Oberth wy 
dał w Niemczech swoją prr. 
cę na temat rakiety, „odkry 
wając" po raz drugi to samo 
co C ołkowsk1 w roku 1903. 
rząd radziecki powtórzył wy­
danie pracy Ciołkowsklego w 
osobnej książce pod nieco 
zmienionym tytułem „Rakie 
ta w kosmiczes.koje prostran­
stwo" („Rakietą - w prze· 
strzeń kosm ' czną") WYkazu­
jąc pierwszeństwo Ciołkow­
skiego. 

Ruch rakiety jest oparty 
na praw·e fizycznym: „akcja 
równa jest reakcji". Prawo 
to jest bardzo proste. Jednak 
zastosowanie go do rakiety, 
poruszającej się w przestrze­
ni próżnej, rakiety, której 
masa zm:enia się, bo w mia· 
rę ruchu paliwo się wypala, 
nie jest wcale tak proste, jak 
się to nam dziś wydaje, gdy 
już próbne rakiety latają. 
Rakietami są np. pociski 
,,kathtsz". Także niemieckie 
pociski sterowane na odle­
głość, znane pod nazwą \7-2, 
posiadały silniki rakietowe. 

Rakiety próbne dos.· ęgły 
już granic atmosfery, tj. wzbi 
jały się na wysokość okola 
400 kilometrów. Większych i 
efektowniejszych wyniJtów 
ludzkość jeszcze nie osiągnę­
ła, ponieważ pal'wo chem~cz­
ne, którym wytwarza siP, 
energię przez spalanie, jest 
za słabe do pokonania wię­
zów grawitacji, jakimi Zie­
mia trzyma nas na swej po­
w ' erzchnl. 
Toteż z niecierpliwością 

oczekujemy chwili, gdy po· 
wstanie pierwszy silnik do na 
pędu energi~ 11tomową . Bę­
dzie to sygnałem, ż~ kcmun i 
kacja ml~dz.yplanetarna 
wkracza w zakres rzeczywi­
stości. Przypuszczać n;,,leży, 
te najpierw zostanie wypusz 
Cl.Ona l'ak\eta, która bE:dzle 
okrążać Ziemię 1ako s'l.tut'z­
ny księżyc. Uczeni radz·eccy 
Wypracowali już wszystkie 
szczegóły teqo nowego sateli· 
ty Ziemi, który będzie nosić 
nazwę „Wyspy Ciołkowskie­
iO". 

Niejeden sceptyk jesicze z 
1 
uśm ' echem politowania mó-

4.vi o tych pl::tnach podboju 
przestrzeni. Nie inaczej uś­
miechał lłię Napoleon. gdy 
Fulton przedstawił mu pro· 
jekt pierwszego statku paro­
wego. Odprawił wtedy wy­
nala.7.cę z kwitkiem. Ale nie 
m'nął jeszcze krótki okres 
sławy napoleońskiej, nte do­
stał jeszcze cięgów pod Mos­
kwą, a już okr~t parowy prze 
woził ludzi i towary. 
Toteż Ciołkowski, teoretyk 

i wizjoner rakiety, na parę 
mies ' ęcy przed śmiercią tak 
mówił do radzieckich pionie­
rów (1!135): .,Jestem przeko­
nany, że wielu z was będzie 
świadkami podróży poza at­
mo~ferę Ziemi". 
Można być pewnym, że ta 

przepowiednia radzieckiego 
uczonego, Konstantego Cioł­
kowskiego (1857 1935) 
twórcy teorl! rakiety, będzie 
niebawem eoełnlona. 

Eustachy Bia.loborski 

W te_mftle 
karabinu maszynowego 
nrar.uie maszyna do irysów 

Któt z nas w dzlec'ństwle nie 
uał z rozkoSZlł słodkich Irysów. 
Przyznajmy szczerze - I dziś 
Jeszcze bardzo lub'n1f tl'n ą•tu· 
nek cukierków. 

Podobnie cieuą 119 one po­
pularnośc'.Ą I w Zwl11zku Radzie· 
cklm. W tym kraju. który stara 
się wszystko produkowat jak 
najlepiej, Jak najtaniej, kos:r.tem 
najmniejszeqo wysiłku ludzkleQ<> 
- I w tel dzledztn;e produkr.li 
szuka się nafnowor.ześnieJszych 
metod pracy. Ostatnio sporząclzo 
no automat do wytwarzania lrv­
sów. Automatyczna linia pracuje 
z ' sz:ybkoliclą karabinu maszyn"· 
weQo. W cl!łąu minuty wyrzur;o 
500 smac:r.nych, hlqlenlcznle spo 
rzą.dzonych, dobr:re op~kowa­
nych cukierków. W cl1tnu zml;o. 
ny lin.la produkuje do pół tony 
Irysów, przy czym c~ła f11bryka 
.:le obsłuauJa dwie robot1tlce. 

„Pa.n m6.1 za. mną po prostu przepada 
Rozumie się, że nie żebrzę, 
Jem i piję na srebrze" (Krylow) 

GwałtoWne kontrasty bogactwa i nędzy sta­
nowią jedną z charakterystycznych cech rze· 
czyw : stości amerykańskiej. Miliony bezrobot­
nych wegetują o chłodzie i głodzie, podczas 
gdy uturzeni na olbrzymich zyskach przemy­
słowcy 1 giełdziarze wymyślają niestworzone 
rzeczy dla zaspokojenia swych kaprysów. 

Od czasu do czasu w prasie amerykańskiej 
ukazują s· ę wiadomości o tym, że na skutek 
testamentu tej lub innej osoby wielki spadek 
został pozostawiony„. jej ulubionemu psu. W 
New Yorku, w Chicago, w Hollywood organi 
zuJ~ sit;" spec.lalnie w;elkie wyst<>wv osów z bo 
gatych domów. Swego czasu na jedną z takich 
wystaw jakiś bank'er nadesłał swe~o bulde­
r.a, ubranego w drogie futro 1 obwieszonego 
złotymi i brylantowymi ozdobami. 

Na 57 Avenue ·v New Yorku istnieją spe­
cj.e.lne sklepy zaopatrzone w towary dla 
„klientów. którym n!c nie brakuje" 

Przed dwoma laty w jednym z takkh skle­
pów „zosbiła otwarta wystawa modnych 
psich ubrań: wieczorowy frak, naszywany ce­
kinami (fason paryski), kostium spacerowy 
z czesanki, ubranie spacerowe przeznaczone 
na spacery za miasto. Dla psow „delikatnej 
bi.:doV1ry c'ała" zostały wystawione strojne 
t•ł11szcze nieprzemakalne, buty gumowe, ka­
pelusze oraz kapelusze z nausznikami itp. 
Zaiste wszelkie dobrodziejstwa i raj na ziemi 
mają w Stanarh ZiednoC'zcnych pieski, a p;;'e 
życie miliony prostych ludzi. 

p. 

NouJe atelier 
Filmu Polskiego 

.t.telier wrocławskie 

21 lipca br. odbyła się we 
Wrocławiu uroczystość otwar 
cia nowego atelier Wytwórni 
Filmów FabularnyCh - od· 
działu WFF w Łodzi. W re­
kordowym tempie w ciągu 

10 tygodni dwa pawilony po 
wystawowe Wystawy Ziem 

cedensu w dziejach naszej 
odrodzonej kinematografii. 

Pierwszym filmem, które­
go zdjęcia atelierowe zostaną 
nakręcone we Wrocławiu bę· 
dzie „B 'elawa" reżyserii Ma­
rii Kaniewskiej. 

Odzyskanych 1948 roku zosta ------------. 
ły przebudowane i oddane do 
użytku naszym twórcom fil­
mowym. Prace adaptacyjne 
zostały wykonane na 10 dni 
przed terminem. 

Atelier wrocławskie jest 
dobrze wyposażone i przysto 
sowane dla potrzeb filmu. 

Zarówno hala zdJ"ęc1'owa, 

Polska 
w pracach 

czechosłowackich 

plastyków 
W o:;tatn'ch dniach llpca o-

jak i pomieszczenia dla ekip, twarto w Pradze wy.stawo pt. 
aktorów, kierownictwa, ce- „Polska Ludowa w pra.c:ach 
chów itd., zostały znakomi· czechoslowa<kich artystów 
cie zaplanowane i z rozma- pla$lyków Jana Bla:l:ka i Lwa 
chem wykonane. Budowni- Szimaka". 

Wystawa zawler• prace wy 
czowle z pełnomocnikiem konane podczas pobytu obu 
WFF Marcelim Nowakiem na tych artystów w Polsce. 
czele spisali się bardzo do- Wśród prac J. B•ad:ka, który 
brze, a instytucje i władze dwukrotnie Już odwiedził nasz 
terenowe, Wrocławia okazały kraj i pierwsze swe studia o· 
jak najdalej idącą pomoc. fiarował polsk·m klubom ro· 

botniczym I •wietlicom znaj· 
Budowniczowie otrzymali dują się liczne rysunki 1 

za swojlł wspan i ałą postawę szkice ukazujące wspaniały 
wiele nagród, dyplomów i od rozmach budowy Nowej Huty 
znaczeń, a Marceli Nowak _ ora<:z: odbudowę m·ast ze zni· 
tytuł i odznakę przodownika szczeń wojennych. 
pracy. Wiele pracy pośWlf'lC\ł row 

nież artysta budowie nowej 
Zdolność produkcyjna ate- socjalistycznej Warszawy ora1 

lier wynosi 3 filmy rocznie i jej budowniczym. 
zapewni wykonanie tegorocz Akwarele L. Szimaka uk•· 
nych planów real1zacyjnych zuJą piękno polskieqo kraJ· 
WFF, obejmujących do tej obrazu, sta·rą architekturę 

pory aż osiem filmów długo- m'ast I miasteczek oraz hi· 
storyczne zal>ytk I. 

metrażowych, co jest bez pre ___________ _. 



Na marginesie 

dolarowej 

polityki 

Amerykańska 
Joe Paddock, wielki hurto­

wnik towarów spożywczych 
w Nowym Jorku pozostawał 
w z3zyłych stosunkach z ko 
łam! dostawców rządowych. 
Specjalnością jego były 
wszelkiego rodzaju „pomo­
ce11. 

zgniła pszenica, jako „po. 
moc" amerykańska. 

Potem przyszła „pomoc 
dla Niemiec wschodnich". 

- Joe - potrzebne są ta­
nie konserwy.„ 

- Swietnie.„ mam tran­
sport, który został już przez 
trzy komisje odrzucony, 

pomoc 
- Słucha3de, czytaldśde o 

tych głodujących chłopach 
w Turcji, którzy żywią gi ę 
trawą? Mam na składzie za­
pasy nadpsutego siana. Czy 
nie wysłalibyście tego w cha 
rakterze pomocy :!:ywnościo. 
wej dla chłopów tureck:ch? 

zg 

Wspólne 

- Joe - telefonował do 
niego pośrednik - potrzebnd 
jest pszenica. Indie głodują. 
Tylko musi być tania. 

- Wysyłaj do Niemiec„. ___________ _ 

Paddock uśm 'echał się. 
- Ja mam najtańszy to­

war w USA. 
I eto Indii płynęła na pół 

Mój tatuś - to ja 

·m I.,, 
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Pan eh lał rozmawiać z moim 
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potem się „rozliczymy". 
I tak Joe Paddock zara. 

biał na „filantropll". Toteż 
codzienn 'e rano pnegląda­
jąc gazety, szukał wiadomoś­
ci o głodach, klęskach ty. 
wlołowych, epidemiach, aby 
natychmiast zaproponować 
„pomoc". 

Pewnego dnia przeczytał. 
„W Turcji wśród chłopów 
panuje taka nędza, że w:elu 
z nich żywi się tylko tra­
wą". 

Dobre serce Joe Paddocka 
nabrzmiało współczuciem. 
Biedni chłopi tureccy 
przecież trzeba Im pomóc:. 
Natychmiast zatelefonował 
do swych pośredniików. 

Pod włos 

Niegroźna 
W Niemczech zachodnich 

działała banda handlarzy iy 
wym towarem, która miała 
swą Błówną kwaterę w Dues 
seldor~e. 

Handlarze ci zwabiali 
dziewczęta i kobiety w wie­
ku od 17 do 25 lat ł obiecy. 

TEATRZYK -~anoramx 
, przedstawia groteską pt. 

„Ile siEł dziele w PSS-ie" 
UDZIAŁ, BIORĄ: - Pelagia Gwótdt - roznosicielka mleka, 

PSS - postać symbollcimo-alegoryczn.a oraz Anatol Ser­
dUs7lko - poeta realistyczny. 

Akt 1. 
(Mroźny poranek w lutym 1953, t.) 

PELAGIA GWOZDZ (wchodzi do Dyrekcji PSS Ł6dt-Pół­
noc): - Dzień dobry. Jako żon.a człowieka pracy pragnę 
przyczynić się do ponoszenia kosztów utrzymania rodzi­
ny, )ak również znaleźć godz.iwą rozrywkę na bezsenne 
poranki, przy roznoszeniu mleka. 

PSS (zacierając ręce): - Hal Wspaniale się składa! Zaraz 
zawrzemy umowę, na mocy której za każdy roznle6iony 
litr mleka otrzymywać pani będzie 0,33 zł-Otego, płatne 
dwa razy w miesiącu: pięć dni po pierwszym i pięć dni 
po plętmastym. 
(Oboje podpisują umowę). 

Akt II. 
(Słoneczne południe w lipcu 1953 r.} 

PELAGIA GWóZDZ (wchodzi do Dyrekcji PSS Łód:t-Pół­
noc): - Ja znowu do pana. Chciałam się dowiedzieć, 
dlaczego od dwóch miesięcy PSS wypłaca tylko raz w 
miesiącu i do tego po 30 groszy za litr ro1.111iesionego 
mleka? 

PSS (z niesmakiem): - Ojej, tyle pretensji o 3 gr06zel 
PELAGIA GWóZDZ: - Przykro mi, ale miesięcznie z. tych 

trzygroszówek uskłada się kilkadziesiąt złotych. A taka 
suma nie chodzi piechotą. 

PSS (niechętni e): - Musieliśmy obniżyć stawkę, poniewat 
okazało się, że mylnie interpretowaliśmy okólnik n.aszych 
władz w tej sprawie. 

PELAGIA GWOZDZ: - A umowa? 
PSS: - Niech ją sobie pani na raz.ie trzyma, a przy okazJi 

postaramy się )ą wymienić. . 
(Tu PSS blednie, poniewa:!: na scenę wkracza groźnie 
A. Serduszko) 

ANATOL SERDUSZKO (sentmcjonalnie): 
- Umowa, jak kij, ma dwa końce. 
Z sentencji tej jasno wynika, 
Ze obowiązuje zarówno 
Pracodawcę - jak pracownika. 

EPILOG 

nastąpi w przysuoścl i prawdopodobnie b~ie 1mutny dla 
Oyrekcji PSS Ł6dź-Póbnoc:, bowiem mylna in~?1Pretacja 
okólników powoduje konsekwencje przewidziane właściwą 
klterpretacją obowiązującego UBtawodawst7Wa. 

:W z.wiazku z. tym na razie 7.apada 
Kurtyna. 

Bez · słów 

J 

My stę martwłmv t11m nłemniei od pana, kochanv Lł - Syn Man, cite cóż robł~ :-­
jesteśm11 zmuszeni. 

Od dwóch tygodni bawię na wsi tu Nade mnq nieba promienisty sktep„. 
A propos sklep, co slychać u nas w sklepłe?. i zapominam o zgiełktiw'llm młdcle, 

Leżę, na miękkim rozpostarlsz11 mchu 
koc tur11st11czny (cena zlotych dwidcie), Kukułka liczy, mqcqc ciszę w krąg, 

konkurencia Tu, na przyrody lonie, można rzec, 
i w cudzym gniazdku własne jajka chowa • 
Czy bym już kontrola 'lł4Sz11ch ksifłg? 

z handlowca zwolna staję się poetq„. 
Łan11, biegnące wzdluż samotnych miedz, 
mieniq aię jako 114 wystawie kreton. 

Czy zgadza nam się w remanencie towar?. 
wali im wspaniałe kontrak­
ty na scenach amerykań­
skich. Następnie duewczęta 
wysyłano do Ameryki, gdzie Jak łososłowll brokat błyszczv ataw, 
były sprzedawane do róż- w powietrzu kwł.cit6w woń i miodów 

Prócz la.sów, pót i UniqC11ch stawu wód, 
poznałem tutaj w 1amotno§ci cielłkiej 
pewnq niewiastę - słowo da;ę - cud, 
1tuprocentowq, ;ak materiał bielski. 

·' nych spelunek. pazczeU.c1' 
Podobno, gdy o całel ate. (szeAćdzłeriq,t złotych ktlo) - dete!\ trciw 

rze dowiedział si~ Adenauer, wygląda często jak harcer1ki drelich. 
uśmiechnął się pogardli.wie. 

Co do jej wieku, trudno wyda.6 sąd: 
1ukienka, perkal w groszki, wqaka to 2'48łt, 
z4bki jak perly, włosy złote, blond.„ 

_ To zupełnie niegroma Słyszę po prostu, jak do;rzeunt chteb, 
konkurencja _ poWiedzlał. bo wlafoie chłop o kamie!\ kosę klepie. 

A propos złotych - jaki utarg w kasłe1 
· I HORACY SAFRIN 

Takie nędzne drobne tran-
• aakcje - nie potrafi~ ml 
zalmpc:>nować. 

Przeolei my z Blankiem 
prowadzimy pertraktacJe o 
1przedat pół miliona mło-. 
dych rnętczyzn. 

Rozrywki umysłowe 
To dopiero będzie interes 

jak się patrzy.„ 

llośłli adcrnni e wojenne 

llo4 red&lllcJ' B. Hi&lkowskle10 

1. ARYTMOGRAF Ai&ł. 33. Nuta. H. Fakt. li. 
S1ok, 37. Tor. 40. Lek. 

2. Rekonstrukcja kwadrata 
maadcmego: 1. Burak. 2. Uwa 
ga. 3. Radar. 4. Agata. 5. Ka· 
raś. 

Nagrody kal!łłkowe WYloSO• 
wali: 1. Leszek Armatys, Łódź, 
Sienkiewicza 6 m. 24; 2. Wan­
da Białowiejska, Łódź, Wól­
czańska 75 m. 3; 3. Witold 
Kleber, Pabianice I, 7 Listo• 

Po sromotnej klęsce nie­
udanej próby lqdowanici 
bandytów Czang-Kai-Sze­
ka na wyspie u wybrzeży 
chińskich, doradcy amery­
kańscy oświadczają „wo­
dzowi" na Taiwanie: 

w miejsce liczb należy wsta -- pada 33; 4. Ryszard Pachol• 
wić lil.tery d. odczytać w pięciu CENTNAR - SITOWIE - czyk, Ł6dt 6, ;N·~ska 9, ~· 33; 
rzędach poziomych rozwiąza- ANANAS - CZAD - SU- 5. Edmund SOJecki, Ł6dz, J&.! 

- Na prz11szly raz trze­
ba będzie pańskim .żolnie­
rzom zawiązywać przed bi 
twq ręce. 

nie: słowa, które wypowiada- MATRA. racza 55 m. 7! 

ją ludzie pracy po zawarciu z ka:!:dego z powyższych 9 
rozejmu w Korei. wyrazów wziąć po trzy obok ------·------

Dla ułatwienia podaje lię siebie stojąca li.tery, które 
- Daczego'! 
- żeby ich od razu 

podnosili do góry. 

Podejrzana 
modlitwa 

kilka wyrazów pomocniczych, przy łącznym czytaniu dadzą 
nie których znaczenia są: pięciowyrazowe rozwiązanie. 

15 -'- 10 - 6 - 3 - 11 -5 • "' • 
- mała poduszeczka pod gło. Wśród osób które nadeślą 
wę; · prawidłowe r~ązanie przy 

13 -12 - 20 - 18 - 17 - najmniej jednego zadania roz 
narzędzie rzeźbiarz.a; rywkowego rozlosujemy 5 war 

19 ....!. 4 - 16 - 1 - 10 - toścloWYch nagród kslą.żko-
5 - rodzaj kaszy; h R · · 1 · d 14 _ 3 _ 

8 
_ 10 _ 

9 
_ WYC • ozWlląz.~a na ezy n.a 

- To jest podejrzany czło- . syłać w termrme tygodn.io-
wiek. Odmawiał antyamerv- laguna, jeziora nadbrzeżne wym pod adresem: Redakcja 
ka ' kq modli'twę nad l\łorzem Czarnym, wy- D I łka Łód ki " Ł'd' 1 

To nawet lepiej „. 
Dwu robotników zachod­

nia - niemieckich rozma­
wia na temat przywróce­
nia prawa noszenia od­
znak hitlerowskich. 

- Wiesz, to nawet lepiej. 
Przynajmniej będzie moż­
na od razu na pierwszy 
rzut oka poznać tych szu­
brawców. 

ns · tworzone przez zamknięcie za " :z enn z ego ' 0 z ' 
- Jaki był tekst tej mo- tokd. morskiej walem piasz· Piotrkowska 96, z dopiskiem l-------------1 

dHtwy? c t . na kopercie „Rozrywki umy-
- Dokladnie nie parnię- zys ym, ł " 

tam, ale był tam wyraźny 2 - 7 - 5 - 10 - roślina 5 
owe • :. • . • 

buntowniczy apel co~ od po- uprawna z rodziny motylko-
wtetrza, głodu, wojny i jesz- watych, służąca na paszę. Rozwl~nle zada6 z dn. 
cze czegoś tam zachowaj nas 2. SKŁADANKA 26. VD. br. 
panie. Typowo komunistycz-1 PLACEK - RYNSZTOK - 1. Krzyi6wka. Poziomo: 
na modlitwa„. Grot MIESCINA - WIOLIN - 1. Tokarz. 6. Iwa. 8. Oliwka. 

Z aktualnych fraszek 
O Watykanie 

Cho~ a.polityczn.11 pono, 
Jednak pro publico bono 
Zrobi wszystko (fakt to znany) 
Gdy cel - USAnkcjonowanv. 

WB.ż 

13. Ogarek. 14. Lawina. 15 
Bruna. 1'1. Ryk. 18. Anatol. 
20. Aza. 21. Azja. 22. Andy. 
25. Ara. 26. Ok<1. 28, ·Kadź. 
31. Etan. 34. Fls. 36. Pastor. 
38. Gal. 39. Gulasz. 41 Pora-

l
i da. 42. Bratek. 43. Szarak. 44. 

1 

Cma. 45. Taktyk. Pionowo: 
1. Tuba. 2. Kna. 3. Aga. 4. 
Rana. 5. Zraz. 6. Ikra. 7. Al· 
ka. 8. Owad. 9. Una. 10. Ina. 

1

11. Wata. 12. Aula. 16. Rzeka. 
19. Orbis. 22. Jod. 24. Net. 26. 
Opus. 27. Os~ 28. Kora. 29. To te.n kanarek, któreqo kupi· 

'---------------~-------- Arak. 30. Żgac. 31. Elba. 32. lam u panów rok .t•mu. 
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.Myślą przewodnią powinna być troska o klienta 

Nie zapominać o 'przedmieściach 
Usługi też są ważne 

Zdemaskowanie Berii 
iest świadectwem siły KPZR· 

w walce z 
- mówi Zygmunt Ka.źmierczak 

Pogłębić • • • 
os1ą9n1ęc1a brakoróbstwem 

-oto główne wnioski 
z narady łódzkich rzemiełlnik6w 

branży 
odzieżowo-skórzanej 

W iele za-rzutów I skarą słyszało sit ze sh"Oł'ly klientów I dy­
strybutorów pod adresem Jakości produkcji włókl1n.nlczo• 
odzletowych spółdzielni pracy należących do Związku Bran­
żoweąo Spółdz·lelni Odzieżowo-Wlóklennlczo·Skórzanych m. · 
t.odzi. % teąo· wzqlędu, Jak również dlaiteąo, że · oata.tnlo dała 
się zauważyc pewna poprawa Jakości, wyąlądu I foNOnu arty­
kułów produkowanych przez wlóklennlczo-odzleżowe zakłady 
spółdzielcze z dużym zai.rlteresowanlem oczeklwall•my 
walneąo ząromadzenla teąo rwiązku, na którym podsumo­
wa·no dzialalność c3'łe) branży za. rok ubieąły I pierwsze 
półrocze 1953 r., przea.nalizowano osiąąnięeia I radzono nad 
usunięciem niedocląąnięć, których )est Jeszcze łllporo. 

Związek branżowy powstał cował nalezycie współzawod­
& połączenia związku odzieżo- nictwo rozwijało się normal­
wego, włókienniczego i skórza nie. 

wartościowych. Wadliwą nie- mysłowych, zwłaszcza w bran­
estetyczną i niedokładną pro- ży odzieiowej I włókienniczej. 
dukcję tłumaczono niskimi ga Niedostateczna . walka o do­
tunkami przydzielonych surow trzymywanie terminów, brak 
ców, starym parkiem maszy· dostatecmej kontroli w za­
nowym i brakiem odpowied- kresie poprawy jakości 
nich dodatków. produkcji, niedostateczna wal 

W wielu wypadkach kiero- ka o rozszerzanie form so­
wnicy spółdzielń w celu uzy- cJalistycznego ruchu współza­
l>kania większej ilości r ga- wodnlctwa pracy, racjonaliza· 
tunku towaru starali się wpły torstwa f nowatorstwa, powa­
nąć na brakarzy w celu libe- ine za.niedbania w niektórych 
ralneg0 podchodzenia do kwa spółdzl_elnłach w ~kresie bez­
lifikacH gatunków produkcji., pieczenstwa 1 higieny pracy. 
W okresie sprawozda":'czym Za ten stan rzeczy winę po­
o~sada komór:k ~ont~oh tech nosi nie tylko kierownictwo 
niemych '!I spół~zielniach s~- poszczególnych spółdzielń lecz 
ła na peziorme. mezadowalaJą- i związek branżowy, który w 
cym. Stanowiska brakarskie niedostatecznym s·topniu ota­
obsadzane b!łY ludźmi słabo czał opieką słabsze spółdziel· 
,~szk~lonym1 ~chowo, a od· nie, za mało instruował i kon­
J?Osi się to z:vłasz~za do bran- trolował przebieg realizacjj 
zy skórzaneJ, ~dz1e J?rodukcja zadań gospodarczych, oraz nie­
pod wzgl~e~ Jako~i s~ała n~ dostatecznie pomagai podle­
bardzo msk1m pozior_me, za;; głym zakładom w przezwycię­
etat~ aparatn kontroli techm- żaniu i pokonywaniu trudno­
rzneJ wykorzystywano tam dla 
innych celów. ści. Zbigniew l'lklbicki. -------

Zlikwidowanie warstw wy 
zyskiwaczy w Związku Ra­
dzieckim, wyt_rwała i pełna 
zwycięstw przebyta droga do 
s<>cjalizmu oraz sukcesy od­
niesione przez kraj socjaliz­
mu na odcinku budowy ko­
munizmu, doprowadzają do 
wściekłości obóz imperiali• 
styczny. . 

Osiągnjęcia Kraju -'Rad -
t" kolektywny wysiłek KPZR, 
jej Komitetu Centralnego i 
całego narodu. Daremne by­
ły knowania i dywersje w 
Związku Radzieckim ze stro­
ny imperialistów. Trzeba by­
ło w sposób wyrafinowany 
prowadzić wrogą i nikczem­
ną robotę przy pomocy wro­
ga ludu - Berii. Poprzedni­
cy tego typu ponieśli zasłu­
żoną 1 sprawiedliwą karę. 
Tej kary ludu nie uniknie i 
Beria oraz każdy, kto usiło­
wałby rozbić jedność partii 
i wkroczyć na drogę kapitu­
lanctwa przed burżuazją. Zde 
maskowanie Berii jest świa· 
dectwem siły i potęgi KPZR 

- to wzmocnienie ·obozu po• 
koju. 
Jakież wnioski powinni· 

śmy wyciągnąć dla siebie ze 
sprawy Berii. Każdy, bez 
względu na to, jakie zajmu­
je stanowisko, winien prze• 
strzegać w pracy zasady ko­
lektywności. Stawiać budo­
wnictwo socjalizmu, ochronę 
mienia społecznego ponad 
własny interes i ambicje. Mu 
simy przestrzegać w naszej 
pracy ustaw i przepisów. Mu 
simy utrwalać praworząd­
ność socjalistyczną. Narusza 
n:e ustaw osłabia więź pań­
stwa z maSiami, szkodzi in­
teresom mas ludowych. Każ­
dy uczciwy człowiek pracy, 
każdy patriota musi być 
czujny na przejawy akcji 
wroga klasowego. Musimy 
wzmocnić naszą socjalistycz­
ną dyscyplinę pracy i ze­
wrzeć jeszcze bardziej szere.­
gi Frontu Narodowego. 

Zygmunt Kaźmierczak 
Sekretarz Pr. MRN 

nego, które nastąpił? w ubie- z HIGIENY I BEZPIECZEN­
głym ro~u .. O?ecme podlega I STWA PRACY - NIEDOSTA 
m~ 25. sp~łdZleln pr~cy oraz 3 TECZNIE 
społdz1elme pomocmcze. 

Nie lepiej przedstawiała się 
sprawa z bezpieczeństwem i 
higieną pracy. Początek ubie­
głego roku wykazał niemal we 
wszystkich spółdzielniach po­
ważpe mniedbania tak pod 
względem higieny jak · i 
bezpieczeństwa pracy. Sałe 
produkcyjne nie były - u­
trzymywane w należytym 
porządku, ściany były brud­
ne, odczuwało się dotkli­
wy br.ak odpowiedniej wenty­
lacji. Niedostatecznie i niewła 
ściwie ustawiono punkty świe­
tlne, nieodpowiednio urządzo­
no umywalnie, szatnie itd. W 
dziedzinie bezpieczeństwa brak 
było przepisowych zabezpie­
czeń ochronnych przy maszy­
nach. Dopiero w pierwszym 
półroczu bieżącego roku usu-
11ięto wiele niedociągnięć na 

~IE ZA WSZELKĄ CENĘ 

Ostatnio postanoWlono zer­
wać z . zasadą „wykonywania 
planów za wszelką cenę", bez 
oglądania się na Jakość pl'{)du 
kowanych towarów. Przystą­
piono do planowej, systematy­
cznej pracy w kierunku zmniej 
szenia trzeciego gatunku i eli­
minowania braków do mini­
mum. Obarczono każdego 1Jra­
cownlka osobistą odpowiedział 
nośch\ za Jakość wYJ>roduko­
wanego przezeli artykułu. W 
okresie sprawozdawczym ,.Spół 
nota Pracy" w 41 wypadkach 
zgłosiła reklamacje jakości ar­
tykułów odzieżowo-włókienni­
czych z cŻego 30 okazało się 
słusznych. 

Sylwetki 
łódzkich aktorów Danuta Korolewicz 

ZBYT MAŁO PUNKTÓW 
USŁUGOWYCH 

tym odcinku. · -

BRAKOROBSTWO 

·w okresie ubiegłego roku i 
I półrocza br. plan ro:llWo.iu 
sieci punktów usługowych zo­
stał wykonany przez Związek 
zaledwie w 55 proc. Wpłynęła 
na to przede wszystkim tru­
dność w uzyskaniu lokal.i (na 
109 zło'żonych wniosków o przy 
dział lokali na punkty usługo­
we, przyznano 10 lokali, 45 
wniosków· załatwiono neg.aty­
v.mie, zaś 54 znajdują się w 
trakcie załatwiania) oraz niedo 
cenianie rozwoju sieci punktów 
usługowych przez poszczegól­
ne kierownictwa spółdzielń. 
Zasugerowar.iy przedstawiany­
mi przez spółdzielnie trudno­
ściami - związek brantowy, 
niedostatecznie dbał o rozwój 
sieci punktów usługowych, 
stąd plan za I półrocze br. zo­
stał wykonany tylko w 60 
proc. Jak 12racował aparat brakar 

ski w spółdzielniach pracy, 
TYLKO W SRó.DMIESCIU pod adreseo którego ~ierowa 
Główne skupisko punktów no 1 kieruje si~ tyJ.e rlkarg i 

zarzutów? 
usługowYch znajduje się w Przeprowadzone kontrole i 
śródmieściu Łodzi. Ani jedne- wizytacje wykazały brak do­
go punktu usługowego branży statecmego zrozumienia ma­
włókienniczej nie ma w dziel czenia jakości produkcji ze 
nicy południowej, zaś w półno- strony większości kierownictw 
enej jest zaledwie jeden. Podo spółdzielń jak i aparatu tech­
bnie przedstawia się sprawa nicznego, zaś cały wysiłek I 
z siecią punktów odzieżowych. uwaga skierowana była na WY­
W preyszłości należy zwrócić konanie planów llo•cfowych ł 
uwagę na r~zwój sieci punk- , 

Z fnlcJat:rwy „DzlennJka Łó­
dzkiego" wiele 11półdzłelń prl\­
cy branży wł6kłenntczo-odzle­
ic>w1:U 11JWrzaneJ podjęło aPel 
montera SaJa f ro~ęło· pro 
dukcJę l)ez wad l usterek. 

GŁOWNE NTF.OOCIĄGNIĘ­
CIA 

Reasumując działalność Zw. 
Branż. Spółdz. Odzleż.-Włók. 
Skórz, m. Łodzi należy wY­
mienić następujące główne nie 
dociągnięcia jeq0 działalności: 
nlewykonywanle zadali w za· 
kresie pełnego rozwoJu sieci 
punktów usługow:vch w szcze-1 
gólnoścl na peryferiach mia­
sta, niewykonanie w pełni pia 
nu organizacji punktów skupu 

1 
·1 renowacji, znikome wykona­
nie zadali rozwoju usług prze-

Debiut aktorski artystki 
przypa:dl na scenie teatru 
opolskiego w „Damach i Hu­
zarach" Fredry, w roli Zosi, 
w raku 1945. 

Poprzez sceny Częstocho­
wy i Stalinogrodu, gdzie gra 
la m. in. w „Czlowieku za 
burtą" - Cwojdzińskiego i 
w „Ładnej historii"- Cailla­
ret i de Fleursa, Karole­
wicz krótko przebywa na 
scenie krakowskiej odnosząc 
poważny sukces w roli Stelki 

w „Fantazym", któr(ł gra 
wespół ze Stąsk(ł w reżyserii 
J. Osterwy. · O spotkaniu z 
wielkim aktOTem i wycho­
wawcą całego pokolenia ak­
tors kiega artystka mówi z 
wielkim entuzjazmem i uzna 
niem. 

Od roku 1949 Karolewicz 
stale przebywa w Łodzi, po­
czątkowo u Adwentowicza 
w Teatrze Powszechnym, by 
po jego ustąp ieniu przenidć 
się do Teatru Nowego, w któ 
rym pracuje dotychczas. 
Milośnicy teatru pamięta­

ją aktorkę w ,,Niemcach" -
Kruczkowskiego, w których 
gra rotę Ruth, w „Dwóch. 
teatra.eh"·~- "SzatritJfl1'ki-ego 
w rot\ Ltnto~t'\I, ~11 wreszcie 
111 „Nadziei" Hl!ijermll~M 'W 
'foli Kleml!ntyny. To w Tea­
trze Powszechny • 

Teatr Nowy to dalsze suk· 
cesy i postępy w rozwoju 
mlodej aktorki. 

Widzimy ilł nraj(łcCł Amelię 
w „Horsztyńskim" Słowac­
kiego, Chatcze w „Opowieści 
o Turcji" - Hikmeta, no i 
obecnie w świetnej sztuce 
Lope de Vegi „Dziewczyna 
z dzbanem", ciesz(łcej się du­
żum powodzeniem tnśród pu 
bliczności łódzkiej. Odtwttrza 
w n;e; daskonal'q rotę Danii 
Anny. 

Marzeniem Korolewicz jest 
zagr.anie w sztukach Wys­
piańskiego i Shakespeare'a -
„oczywiście nie m6wi(łc o 
repertuarze współczesnym, 
w sztukach, w których w~tę 
powaliby żywi ludzie. Ale ta­
kich, niestety, prawie nie. 
ma" - wzdycha aktorka. 

Za najbardziej udane role, 
· które daly pełne zadowolenie 

zarówno jej, jak i pubHczno­
ści, uważa Ruth w „Niem­
cach" i obecnie graną Da­
nię Annę. Z pracy w Teatrze 
Nowym jest bardzo zadowolo 
na. 

A plany na przyszłość? 
„Grać, gra.ć i jeszcze raz 

grać. I w :;jerze wyobraźni -
mo,lno§tf wyjazdu do Mos­
kwy \. Len\11.gTa.du, zoon.cze­
nia wielkiego teatru socjali­
stycznego, poznani e ludzi , 
zdobycie doświadczeń, by 
móc je potem wcielać w ży· 
cie ntt naszej scenie'-'. 
Żyćzymy artystce spelnie­

nia jej marzeń. 
Wacław Mrozowski 

Ostatni moment 
przed schowaniem 

się szkodnika 
do ziemi • 

tów usługowych, zwłaszcza na. !:i-------------.;..-----------------------______ ""!" _______ _ 

peryferiach. N ielada orzech do rozgryzienia Czesław Schabowski się w myślach Bińczak, chodząc duży- W całej pełni trwa pląta po. 
Lepiej jest w bran.ży· skórza: miał ob. Bińczak - przewodni- mi krokami .po pokoju. wszechna lustracja przeciw-

nej. Spółdzielnia „Przys-złośc czący GRN w Siemkowicach: T I f W drzwiach •stanął Kowalczyk. stonkowa, która-według oce-
Robotnicza" zorganizowała już dłuższą chwilę studiował e e onoeram -Co chcecie, towarzyszu? ny l\finlsterstwa Rolnictwa -
punkty usługowe przede wszyst znane mu przecież dobrze instrukcje o B'ńczak wziął telefonogram do ręki: przeprowadzana jest na 011:ół 
kim w robotniczych dzielni- stonce i parę razy przeczytał telef-ono- już rozwarł usta, by czytać, gdy, potrą- sprawniej niż poprzednie lu-
.cach Łodzi. W przyszłości zwią gram: „Przekłada się termin drugiej, cając Janka, wpadły tutaj jak burza stracje. 
zek branżowy powinien poło- ogólnej lustracji ziemniaków i pomido- dwie pracownice prezydjum, zetempów- W czasie piątej powszechnej 
żyć nacisk na rozwój usług rów ... " . ' Chłopcy byli z rowerami: ten na włas- ki Henia Ciekańska i Krvsia Krawczv- lustracJi przeciwstonkowej służ 
przemysłoWYch a WYkonanie · Powiat mógł nadać taki telefono- nym, ów na pożyczonym od sąsiada lub kówna: o telefonogramie, jak resŻta ba ochrony roślin snl'cjltłny na 
łych zadań powinno być trak- gram: rano zachmurzyło &ię i padał od kolegi. Zadaniem zetempowców było personelu - wiedziały wszystko. cfsk kładzie na ja.k najbardziej 
towane na równi z wykonywa deszcz. A w dni pochmurne ,;owady pojechać na gromady, sprawdz 'ć we- - My już jedziemy, towarzyszu! - staranne posznklwa'11e oraz wY 
niem i przekraczaniem planów kryją się w gąszczu liści, a nawet za- dług listy, czy wszyscy zobowiązani wy- rzekła Henia. - Gdy prz:vjdz'e po me- niszczenie wszystkich ognisk 
produkcyjnych. kopują w ziemi" - jak mówi· iństruk· szli na pola i, czy zamiast PO ziemnia- trykę Walaszczykowa, to jest na biurku! stonki. Jest to ważne I z tego 

cja. · • kach, nie łazi ktoś po torfowiskach. Jed- .- Jeszcze jedno - wtr;irila sie Kry- względu, że stoQ.ka zaczyna już 

DZIĘKI WIELOWARSZT, ATO nym słowem: dopilno:wać, żeby jakie- sia . . Ja biorę dzis .Łukorrtierż, a Heńll!a wchodzić do ziem·, w celu prze 
Ale ta sama instrukcja również poda- ś to k b 1 t ·e bylo · d · · WO. SCI... d . go s n owego ume anc wa m . POJe zie... zimowania. Niewykrycie poJ·e-

je: „Najlepszą porą do przeprawa zama · N" 1 k i b 
Zakłady produkcyjne wYko-. d · ł - Co robić? - myślał Bińczak. Każę - ie ma. Chcesz Łu om erz, o ,•yńczych choćby okazów owa- · 

k 
.. t lustracji są godziny połu mowe s 0 - masz blisko Chorzew z twoim kawale-

ały Plan Produ c1 1 owaroweJ k.ed h kazu· naJ· przeprowadzić lustrac3·ę, · powi.at zapy· da spowodować mo7.e powsta-
n ' neczne, 1 '/! c rząszcze wy Ją - rem! Tak nte ma! Dziś zdala od kawa-
za rok ubiegły w 107,4 proc., wię~szą ruchliwość i wychodzą ·na ta: „A władza, to co?" Za.stosuję się do of- niebezrier.zn:vch og . .isk ston 
zaś za I półrocze br. w 139,4 pro wierzchołki roślin". . telefonogramu, part; a będzie może myć lerBó_v;. a kb liże~ łstonk! 1 .ł ki w przyszłYm roku. 

Cent. Wzr-ost produkcji je_ st mi głowę, i słusznie. Za bezduszność, mcza zmią papier, rzuci go na Drugim ważnym celem trwa 
- Dlaczego jeanak nie ma w bfo- biurko. 

• razn' y gdyż za 6 m1e. k · formalizm, za brak własne3·, twórczeJ· Jącej obecnie lustracil prze-
więc WY • szurce mowY Q tym, czy. po ta im Jak - Coście ·chcieli. towarzyszu? - przy 
· 1953 r wykonano 54 2 • inicJ·atywy... Cóż do stu stonek! Czy clwstonkowe.1· J·est dokładne o-

sięcy · .' dzisiejszy ranek - głowił się Binczak pomniał się Kowalczyk. 
OC ProdukcJ·1· przy znaczme 1 1 przewodniczący GRN ma obowiązek znaczenie w:v. kr:vtyrh I '"'·""· l~z 

pr · · . - kiedy zapowiada się s oneczne i upa - - Dopilnuic'e tego bumelanta Cyru- ·'" 
· · m stan1·e zatrudme d ć 1 jak naJ"ściśle1· zastosować si0 do takiego czonych ognisk stonki oraz 

zmmeJszony ne południe, należy przeprawa ·za u- " lika! I pogadaJ·cle z Wł;idkiem, że prze-
. ównan1·u z r ub telefonogramu? Cholera ta stonka! Bąd~ ścisła kontrola zabfeaów wv. -

nia w por · strację, czy nie? cież stonka to nie karaś. Jedźcie. A ty " 
· · lowar:,;ztato tu mądry. niszczając:vrh na ogniskach te 

Rozszerzenie wie · · Blńczak pochylił się jeszcze głębiej, - zwrqcił się do Heni - powiedz kole-
ś · dało ·w efekcie pod wyż- · p B1"n' czak ~poJ·rzal z wyrzutem na ru·e- · k t d · · · t go szkodnika. wo c1 · spo~erał ze zł,.Acią na . pismo 1 na ro- ~ gom Ja sprawa z ym w ;1eJszym e-

d · • · pracy "'' "'I bo. · . r.zęsto bowiem ziłarza sle. ie 
szenie wy ainosc1 ' szurkę, i choć nie miał tego w·zwy.czaju, lefonogra~em : n'e ma z czego robić 

· · t udnienia o pomim" stosowania. najhar· 
zmmejszeme za r · - drapał się w głowę. Wreszcie, 3·akby w c t j k d k k • k" t,nieµm\cy, niech się ustosunkują, jak 

k t . las ych - zys e a ser usz o oreans iego dzle.j skutecznych środków nisz 
raz obniżkę osz ow w n · posz". ki"waniu Tozwiązania, śpoJ" rzał w · ł · d ć'" chcą. Zetemr>owcy. " oseska! A me mog o to Jeszcze popa a · • rzących, niekt.óre ol(" . ..,:V stonki 

Okno: na dziedzińcu przed budynkiem Ch · · d d · · t · M i·b hł Kusy Ryś Tadek wziął Pod pachy obie 
ZE WSPÓŁZAWODNICTWEM 

.JORZEJ 
Współzawodnictwo pracy · je 

dnak w zakładach wytwór­
czych całej branży pozn~ta­
wiało wiele do życzenia. Wsku 
tek słabej opieki ze st:ony 
związku branżowego l kiero­
wnictwa spółdzielni spadła 
ilość osób biorących udział we 
współzawodnictwie, lecz nie 
we wszystkich zakładach 
Gdzie aktyw związkowy pra-

oc1az o zies1ą eJ. og 1 Y c opcy w w.1kr:vt:vm 1 wynf-izcumym 
Prezydium zbierała się właśnie siemko- · h ć d 1 d · dziewczyny na raz i wychodząc z nimi, Jec a na groma y, a e z zarzą zemem foż ognisku mogą się zar.hn-
wicka młodzież zetempowska: przewod- d ł · c ..... ć rzekł: o wo ama... o rou· ··· 1 t nk 1 Wać .i pon'lwnie wystąpić w r11 
niczący koła Jan Kowalczyk z całym - Bidna dziś będz e ta s o a. · 1 Borykanie się . Bińczaka przerwało . b ,_ ku przyszłym. 
antystonkowym sztabem: Kopińskim. A Binczak us;adlszy prz,y iur,..u roz-
Walusiakiem Jaśkiem, Ferdkiem i Ry- wejście Tadka Rysia. prostował zmięty papier i treść jego za · Aby temu zapobiec, przewl-
siami, Tadkiem - znanym i „zasłużo- ~ No co? Czekamy tylko na Heńkę czął przepisywać do książki telefono- duje się na wiosnę roku pr,Y· 

k • kl I Krysi"! · ~złego powtórne opylanie i O• 
nym" tropicielem amery ans ego ..., gramow. 1 
szkodnika oraz Władkiem, który w· prie· Bińczak przybliżył się ku oknu, - Sekretarza nie ma. Heńka noiecha- rryskiwanie środkami chen · 
ciwieństwie do swego kuzyna Tadka kiwnął na Kowalczyka. ła za stonką. Marrhewka w Wielimiu r.zhymj wykrytvch I wynisiczo 
miał większą słabość do szczup'lków w - Janek! Chodź-no! muszę więc ja zająć się robotą papier- '1Ych 0tntl~k . nlatego też ~ro-
potorfowiskowych wodach, nl! do ston- „Powiedz i eć, czy nie powiedzieć. .. \{ową - mruczał zadowolony i z siebie. mnc znaczenie ma dokładrl' 0

• 

ki w ziemniakach. powiedzieć, nle powiedzieć - licytował .i z z<>temp()!Wców. znac.,,eni• kdil~eo oJrJlslil_ , __________________ ...;_...,...,._ ________________ ~

1
stonkL 
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· -- Mokre plamy - na jasnym tle 
Co'f)n~„:-e?l{•I (IJ~'?J Piękny żłobek i brzydkie przykłady 
• o ,\7-_U:&iv · • '~o bra•orob§llfla 

czów woda dostaje się z tara· 
sów do. wnętrza przez nieszczel 
ne drzwi. 

żale ma również kucharka, 
gdyż, jak oś )Jiadcza, kuchn~a 
n ie c·ągnie" - co wskazuJe NIE071E!.Ą 

9 
SIERPIE" 

OZIS 
Romana 

J\ J I HU 
Wawrzyńca, 

WA:tNE TELEFONY 
Pogot. Ra tunkowe 254·44 
Straż Pożarna 8 
Kom. MleJska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159·15 

9.8 (niedziela): 

Nr 4 (Przejazd 19). 
nr 7 (Wólcza1\ska 37). 
nr 44 (Piotrkowska 255). 
nr 18 (Zg ierska 146) 
nr 22 (Nowotki 12). nr 
34 (Wojska Po lsklego 
56), nr 35 (Dąbrowskie· 
go 24b). 

t0.8 (poniedziałek): 

Apteki: nr 45 (Lima. 
nowskiego 1) nr 6 Piotr· 
kowska 165), nr 29 
(Piotrkowska 25) . nr 21 
(Łagiewnicka 120), nr 2:1 
(Piotrkowska 307), nr 48 
(Narutoll<f<'~a 61. n„ 25 
(Gdat19ka 901, n„ 33 (Ar 
mil Czer-woneJ 8), nr 52 
(Srehrzyńqka 67). 

AS n~ 41 (Al Kośc\u. 
nkl 48) - dyturuje co­
dziennie. 

t DY:tUR POł.OtNICZO· 
I GINEKOLOGICZNY 

9.8: 
Od godz. 6 do 20: ~pl· 

tal Im. M. l!:urie·Skłodow 
sklej - ul. Curle-Skło­
dowqkleJ 15; od godz. 20 
do 8: szpital im, dr. Ma-

durowłcza - ul. Krze· 
mieniecl<a 5 
10.8: 

Od godz. 8 do 20: szp!· 
tal Im. M. Cur!e-Sklodow 
skle j 1-5; od godz. 20 
do 8: szpital Im. dr. H. 
Wolf - · ul. Łaglewn!c · 
\<a 34-36. 

NOWY \'/ięc'cowBklego 
15) g. Hl „Dziewczyna 
z dzbanem" 

IM. ST. JARACZA (Jara­
cza 27 2111 e. lll „Kan 
dida". 10.8 nieczynny 

P..UZYCZNY (P<otrkowska 
2431 51 . 19 15 „Kraina 
llśmlerhu" 

10.8 nieczynny 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g lll 'Ili npe1·etkR .. Mi 
kado". 10.8 nieczynny 
P1JZO-<tale teatr·y Ule 
czynne 

CYRK NR 3 - (Pl. Nie 
podległości! codziennie 
g 19.30. w nlerłzlele I 
święta g 15.30 I 19.30 

• k,INA• 
BAŁTYK (NH! UIOW ICZll :.!O) 

„Bez adresu" dod. 
„Przeqląd kultur;1lny 
4-51 „ g. 14.30, 16.30. 
18.30, 20.30 dozw. od 
lal 14, por. g. 11; 10.8 
g. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA (Prze.fa7.d nr 2) 
P1.,.,gr·am rlltuńw rl1>k11 
mentalnych I kultur-al 
no-0śwf.at. „Oeleqacja 
filmowców hinduskich 
w ZSRR", „Sport ra· 
dz\ecki 1·53", „Swiat 
młodych 7·52", PKF 
32-33-53 g. 17' 18. 19, 
20, d07.W. ll'.J lal 7: 
10.8 „Zud,a", PKF 32· 

Pracownicy poszukiwani 
Zastępcę głównego ksłęcowego, starszych 
księgowych, księgowych, marazynJera zatru. 
dnią natychmiast Ł6d11de Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne w Łodzi. Reflektuje się tylko 
na siły wykwalifikowane. Osobiste zgłoszenia 
z wła~noręcznie napisanYll} życiorysem przyj­
muje Sekcja Personalna .dl. 22 Lipca nr 22. 
2141 

Pędzlarzy na r6ine pędzle malankle l uty. 
styczne zatrudni zara1. Sp6łc':złelnla Pracy 
„Szctotka.n." ł..6dt, ul. Zielona nr 14. 
2.131 

•Starszych księgowych f księgowych zatrud· 
nią Łódzkle Zakłady WJóJden Sztucznych w 
Łodzi ul. Armii Czerwonej 89. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr w godz. od 6.30 do 14.30. 
2138 

Kierownika. gospodarczego f Inspektora k1ł1• 
gowoścl zatrudni natychmiast poważne przed­
siębiorstwo państwowe. Oferty z podaniem 
f życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, I"iotr 
kowska 96 pod nr „2111". (2111) 

()głoszenia drohne 
--------·--------------------------------NIERIJC:HOMOSCI 

SPRZEDAM domek mu 
ruwany. Wtarlomość ul 
Mlyuar·ska 101 Helena 
lknizoq:> rt 0020 rll 
SPRZEDAM nieruchomość 
przy ul. Nowomiejskiej 8 
m. 19. Bliższe Informa­
cje na mleJscu od 16 
do 21~·~~~~~~~ 
i>O.c sprzedam bil.ska 
przysta.nku tramwaJów 
zgierskich (Chełmy). ln· 
1't>rmacJe tel. 113-24 

KtlPNO 

KUl'lt;. !1Mtychrnlll8t 88 
mochńd clęt111'0WY o na 
pędzle ropnym. Nośność 
4 do IS ton Stan b11nl:r.o 
dohry. · orer·ty sklarłać 'llr 
Bturiie O.qloRzeń Piotr· 
knw~k~ llR nnrl .llll2A" 

KUPONY z paczek PKO 
knpuJemy - sprzerlaJe 
my. Sklep wlóklennlczy 
!»~llOR 2 

SPRZEDAM fortepian 
krzyżowy, krótki w do· 
brym stlłnle. ul. Edwar· 
da 24 (Widzew) Nowa­
kowski (9966-G) 

SPRZEDAM akordeon i; 
registrem 80 ba.sów w 
dobrym stanie. Lima.new 
sk!ego 24 m. 25a 

SPRZEDAM kompresor 
do kół, pompę wodną 
elektryczną Wiklinowa 6 
(Helenówek) 

SPRZEDAM kredens po· 
koJowy nowoczesny. -
Przybyszewskiego 122 
(Napiórkowskiego) 

SPRZEDAM samochód o­
sobowy „Opel Kadet" -
Marcina l 7a (Jullanów) 

SPRZEDAM solldną siat­
kę ogrodzeniową. Kra· 
kawska 16 (Zdrowie) 

LOKAll! 

33-53. Program dla 
najmłodszych: „Przy­

qody mał~qo Sa.rrniko" 
• ,Lis budowniczyu, 
„BaJka o dzi~iole" g . 
11. 12, 15. 16; 10.8 
g. 16 

15, 16.80, 13. 19.30 -
dozw. od lat 12 por. 
g . 11 „1 S-letni ko:pi· 
tan" dod. „Jak powsh 
je stal"; 10.8 „Dwaj 
żołn .erze" g. lf!.30 
dozw od lat 12 

MŁODA GWARDIA (dla śWIT (Rynek Bałucki 5) 
mlod?.l·eży, Zielona 2) „śpiew Jest pi~i<nem 
„W cmi pokoju" dod. życia" dod. „Ochrona 
„W kraju socjalizmu osobista dróq odd~ho 
6-51" g . 14, 16, 18. 20 wych" g. 16, 18, 20 -
dozw. od lat 7, por. !(.. ctozw. od lat 7, J"'r. g. 
12; 10.a g. 16, 10. 20 11: 10.8 g. 18. 20 

MUZA (Pabiai:ilcka 173) 
„Czarodziej Glinka" -
dorl . „Konkurs in1. Wi,,.. 
niawsk.eqo" g. 16. 18, 
20. dozw. od la.t 12. 
por. g. 11; 10.8 g. 18. 
20 

·PIONIER (Franciszkań-
ska 31) „Jednodn owi 
milioner:l'.y" - dod. 
„Sprawny do pncy i 
obrony" g. 15. 17. 19 
dozw. od lat 14, por. 
g. 11; 10.8 g. 17. 19 

POLONIA (Piotrkows ka 
fi7J „Węq1ersk1e me· 
lod1e" g 1.5 45 • 8 20 15 
dozw. od lat 7 

PRZEDWIOSNlE {Zerom· 
sklego 74l ule1:zyur1~ 
' p"lworlu remontu 

I MAJA {daWllleJ RohOt 
nlk . Klllń"k ' ee.n l 7Hf 
„Gęsi baby Jaqi" -
p!'ogram skład. Jl. 16, 
18, 20 dozw. od lat 7, 
por. g. 11; 10.8 g. 18. 

20 
REKORD (Rzgowslrn 2) 

„O 6 wieczorem po 
wo}nia 0 d<>d. „Konie" 
g. 16. 18, 20 dozw. od 
lal 7. por. g. 11; to.a 
g. 18. 20 

ROMA (Rz~owska nr 84) 
„Syn pułku" - dod. 
„Czy wiecie że 3·51 ", 
g. 16, 18. 20 dozw. od 
lat 7. por. g. 11; 10.8 
g. 18, 20 

SOJUSZ {Nowe Złotno) 
,,Edwał"d w opałach" 
dod. .,Zor:r.a P"larna" 
„Sport radz. 6-52" g. 

STYLOWY - n•eczynne 
z powodu remontu. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Iwan Groźny", doct . 
„Sport radz'ecki 11-52" 
g. 16. 18. 20 rlozw. od 
lat 12. por. g. I l.30: 
10.8 g. 16. 18. 20 

WISŁA . (Przejazd n;; 11 
„Granica w oanłu 1t. 

16, Hl. 20 d<J?.W. oct 
lat 14. por. I!. 12; 10.8 
g. 16. 18, 20 

WŁOKN!ARZ IPróchn!lrn 
lfll „Zaqubione melo· 
die" g . 16. 18. 20 -
dozw orJ lat 14. por. 
g 111 , 12; 10.8 g. 16. 
18, 20 

WOLNOSC (Pr7.vbY"'""W· 
skiego 16) „As wywia­
du" rtod. „w kraju so· 
cjalizmu 3-53" g. 14.80 
16.80, 18.30. 20.30 -
dozw. od lat 12; 10.G 
g. lG.30, 18.30. 20.30 

ZACfłĘ:TA (Zgierska 26) 
„Pomysłowy sprzedaw 
ca" g. 18. 18. 20 rlo1w 
od lat 14. por. g. 11 ; 
10.8 g. 18. 20 

Oszczędzaj 

energię 

e'ektrv<'zną 

dohne bez dozorstwa. - Chcesz 
• 

W nadchodzqcy wtorek · "' *. "' 
Łódź wzbogaci się o j W s-zystko byłoby więe w 
nowy źlobek tygodn i.o- jak n a jleps-zym porządku 
wy, który w dniu tym jgctyby n ie .. . brakoróbstw.o '!'Y­

zostan · e otwarty przy fabryce !rnn awców żłcbka . Żle swtad­
słodyczy „Optima" . Jednopię· czy ono o pracownikach Za · 
trowy budynek ź! obka o p r zy - rządów Budowlanych nr. l, 9, 
jemnej dla oka zewnętrzne.i 10 Z jednoczenia Bu~owmctwa 
elewacji stoi prawie przy sa- Micjsk ego w Łodzi, oraz o 
mym końcu ul Andrzeja Stru kontrnli w ykcn a wstwa ze stro­
ga, jest silnie ·nasłonecznion. ny in spektorów. 

~a w::idliwe wybudowanie 
przewodów . 

Te przykłady brakoróbstwa 
świadcza o karygodnej niedba 
!ości budowniczych źłobka , któ 
rych nic nie usprawiedliwia, 
albowiem było już k ' lka ter­
minów odd~nia tego obiektu 
do użytku . Było więc kiedy. 
blqdy naprawić. 

(stb.) 
i otoczonv z dwóch stron zie- w budynku jest wiele zaC'ie­
lenią. Wewrnitr z prze<;.tronne ków na sufitach, podczas desz­
i jasne sypialn ·e i baw i;1\ nie --------------------------­
wyłożune są lśni a cą posc>dzka, 
a przvp,otowane już łó7.e C' 7ka 
przyci:>gaja oczy śnieżna bie lą 
pościeli. Bawialnie pełne sa 
nairozmaitszych zaba•vek . 

Wfsława obrazuiąca osiągnięcia 
Jak najlepsze warunki zdro 

wotne sa w żłobku zapewn ia · 
ne dz'ęki wielu sperjrl r.ym 
urwdzen\om. Kc>żde dziecko 
przed wejściem do żł obka bę · 
dzie badane w tzw. filtrach, a 
w razie choroby umieszczone 

bezpieczeństwa 
w przemyśle 
lekkim 

na okrPs przejściowy w izolat- W sobotę 8 sierpnia br. w 
ce. których ż!obek posida Wojewódzkim Domu Kultury 
sześć. Oddzielny gabinet <to; przy ul. Traugutta 18, o.twa:to 
do dvspozycji lekarza, kt<'>ry wystawę obrazującą os1ągntę­
bęqzie tu przyjmował c11;el"i / cia bezpieczeństwa i oc.hrony 
dwie godziny dziennie Gabi- pracy w przemyśle lekkim na 
net ten zaopatrzony j est w e teren · e Łodzi i województwa 
W<7<"]k.ie niezbedne leki. Graficzne plansze z rysunka-

WarunkOJil higien ' cznym za- mi i zdjęciami obrazt'.ią zmi~­
pewniono odpowiednie „za- ny dokonane w okresie 9·lecrn 
plecze" w postaci zmechanizo- władzy ludowej w fabryka ch 
wanej pralni wyposażon ej w łódzkich i na terenie woje~ó~z 
wysokiej jakości sprzęt Mini ::i twa, mające na celu wyeltm1 -
turowe umvwalk1 dla dz'eci i nowan e wypadków przy pra­
nnrmalne umvwalki i na t rv!:ld cy. 
dla personelu żłobka d a j i> f>.Tajbardziej imponująco wy­
gwarancję utrzymania czy sto- padtY planne obrazujące . ochro 
ści. nę i bezpieczeństwo pracy w 

Kuchnia zwykła 1 mleczna, Kombinacie Piotrkow~·kim im 
w inda do przewożęnia posil- Nowotki. Zakład ten jak wie 
ków, centralne ogrzew anie - m y został zbudowany przy po 
wsz.vstko to zapewnia łatwość mocy radzieckich inżynierów 
opieki nad dziećmi ze strony w oparciu o radziecką doku­
pielęgniarek. rnentację techniczną oraz o do 

i ochrony pracy 
stawy nowoczesnych maszyn 
ze Związku Radzieckiego. 

(k) 

Tajemniczy zegar 
na Pl. Wo,ności 

Na Pl. Wolności od kitkuna• 
stu dni stoi w'elki zegar, n<i 
którum toskazówka pokazuje 
„za 10 dni", a obok czytamy 
„na.przód na IV Festiwal Mlo­
dzicży i Studentów w walce o 
pokój i przyszlość". 
Czyżby dopiero w 10 dni 

mial sie odbyć IV Festiwal Mło 
dzieży i Studentów? Nie. Festi 
wal w Bukareszcie już trwa 
od kilk11 dni. Od kilku dni przed 
~tawiciele mlodzieży przeszło 
100 narodów świata mani festu 
iq swą wotę prz11jaźni, pokoju 
i zwycięstwa . Dlatego też pro­
.~imy wydzial oaitacji i pro­
oagandu ZŁ ZMP o zainter e­
sowanie się spóźnionym zega· 
rem. R. J. 

?A.MIENIĘ: pokó) z kuch· ii 
nlą z dozorstwem na po 

.Swlerczewsk!ego 59-4 sprzeda~ 
ZAMIENIĘ: dwa pokoje, 
kuchnia. wygody na dwa lub ku'pi'~ 
razy po pokoju z kuchnią ~ 
lub podobne. Stalina 35, 

UlJWBR~ 
Dnia 5 sierpnia br. zginął śmiercią 

tragiczną w Olsztynie 

Dr Mi,czysław Wyszyński 
Romanowska zgłoś się do punktu skupu 

POTRZEBNA repasacz;ka 
do podnoszenia oczek. 
Zielona ~ s kl ep 

przeżywszy lat 30. 

ZAMlENIĘ:. 4-pokojowe 
mieszkanie s wygodami 
Szczecin na 2-pokojowe 
z wygodami Łódt. Ofer­
ty pisemne Biuro Ogło­
szeń Piotrkowska 96 pod 
„10101" 

ZAMIENIĘ:. 1 pokój w 

Rzemleślnlć~ej Spółdzielni Pomocnic1eS 

-«W I. O K N 
Próchnika 20 I Piotrkow.ska 16 tel, 260-26 

gdzie r6wnlei s:isybko i solidnie na­
prawią i przenicują zniszczoną 
odzleł. 2079-K 

POMOC domowa d<r dzle 
eka pot!'Zebna natych· 
miast. Sułkowskiego 52 
Zdrowie, Jach 

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Próchnika 34 m. 7 
l pi ętro 

Przedwczesna tragiczna śmierć zabra· 
ła nam najlepszego oddanego kolegę, 
młodego ofiarnego lekarza, rzetelnego, 
sumiennego współpracownika. 
Cześć Jego pamięci! 

Kierownik Kliniki, koledzy i pracownicy 
Szpitala. PSK „C", 

śródmieściu, woda, gaz===::.:=============== 
na pokój z kuchnią. -
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty pisemne Bluro Ogło­
szeń Plolrkow!ka 98 pod 

POTRZEBNY kowal do za 
kładu kowalskiego Łódź, 
ul. Obr. Stal ingradu 136 

10182-G 

„10107" 

ZAMIENIĘ:. domek Jedno­
rodzinny 3 pokoje z ku· 
chnlą z wygodami, ogród 
owocowy Ruda - na 2 
pokoje z kuchnią wszyst 
kle wygody, śrćdmle~cle. 
Oferty pisemne Bluro 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 
pod „10172" 

NAUKA 

ABSOLWENTKI szkól pod I 
stawowych ogólnokształ­
cących, młodzież wyż. 
szych uczelni, uczy slę 
maszynopisania, stena· 
gram blLlroweJ. Zapisy 
Kursy Steno~am - Ma 
szynopl~anla Stowarzy. 
szenia Stenografów Ma· 
szynlstek lk;,i C'ISy sekreta 
rlackle - księgowość) 
Kilińskiego 50. tel. 278-16 
Piotrkowska 83. 

ZAKŁ-AD Oo,konalenla 
Rzemiosła w Łodzi, ul 
Łąkowa 4 ma Jeszcze 
wolne mleJ~ca dla ucz­
niów w Warsztatach 
Szkoleniowo • Produkcyj 
nych: stolarskim. bed 
narsktm. kołodziejskim 1 
,pawalnlczym. Zapisy do 
15 sierpnia ZamleJsco 
wf mtlgą korzystać z la 
1ern11111 t stołówki 

UZYWANE 
FUTRA-BLAMY 
KOŁNIERZE SKUPUJE i 

Spółdzielnia „Futro" 
Łódź, 

Jaracza 
Piotrkowska 78 
9 i Nawrot la 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„ŁODZIANKĄ" 
Łódł, ul Wysoka 22, tel. lłT-88 

ZAWIADAMIA, ie prowadzi następujące 
punkty usługowe: 
1) prsy ul. Piotrkowskiej 34 
2) prsy ul: Słallna 12 
3) przy ul. Stallna 53 , ... 
4) przy ul. Klllńsklego 155 • 5) przY ul. Częstochowskiej 2 
6) przy ul. Llmanowsklero 30 

Wyżej wymienione punkty reperują i wy· 
konują szYbko wszelką odzież męską, dam· 
ską oraz bieliznę z materiałów własnych 
i powierzonych, 2140 

r.·p-6ł_d_z-le-ln_l_a_P_r_a-cy-.-.K-om-ln-la-rz•"--; 

I , Ł6di, ul. Piotrkowska 50, tel. 232-64 

t EKARSKIE 

RENTGEN prześwietlenia 
klatki piers iowej I żoląd 
ka. Obr. Stalingradu 76 

Dr REICHER specjal ista 
weneryczne, skórne. za 
bur·zenla płciowe. Piotr 
kowska 14 czwarta -
slórlma {10038 GJ 

Dr PIETROWA - specja 
llsta chorób oczu -

I 
wznowiła praktykę. Prze 
fazd 20 m. 8. (8R44 -GJ 

Dr LASZEWSKI skórne, 
weneryczne 13-14 I 17 
-19.30 Arm il Ludowej 27 

Dr Jadwiqa ANFORO· 
WICZ s kórne, wenerycz 
ne, kobiece 15-19 Pró· 
chnlka 8 (9927-G) 

RO Z NE 

PRZYSTĄPI~ jako wspńl 
ulk do sklepu. Ofert > 
pisemne Biuro Oglo.'lze1\ 
Plot1·kowska 96 porl 
10097" 

RAOIOODBIORNIKI, -
wzmal:t1 l1.11: ie, sieciowe 
bater·yjue naprawiam 
<Z) hko (25 lat praktyki . 
t .órłt ul No wom'eJ, ka 2 

OBUWIE zamszowe. skó I 
rzane to r·ebi<ł , płdszcze 
Jd śwlet.a m, fa rbuj ę. -
Pio trkowska 9, lewa ofl 
cyn~ (lOIOO·G) 

Dnia 5 sierpnia 1953 roku zmarł 

Dr Mieczysław Wyszyński 
Asystent Il Kliniki Chorób Wewnętrz· 

DYch Akademii Medycznej w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy młodego, zdoi· 
nego i uspołecznionego lekarza. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 
10 sierpnia 1953 roku o godz. 12 ze 
szpitala przy ul. Sterlinga 1-3. 

Rektor I pracownicy 
Akademii Uedycznej. 

Dnia 5 sierpnia zmarł śmiercią tragi­
czną nasz ukochany brat, oddany przy. 
jaciel 

Dr Mieczysław Wyszyński 
przeżywszy lat 30. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia 
1953 roku o godz. 12 ze Szpitala Szter­
linga l na cmentarz Komunalny, o czym 
zawiadam!ajq pogrą±eni w głębokim 
smutku 

Siostra, rodzina I przyjaciele. 

KRAWIEC przyjmuje po· 
prawkl I reperuje. Piotr •1111t1111111111111111t11111111t111tt11111111111111111111111111111111111111111111111111111 

KUPIĘ: samochód DKW 
w dobrym stanie na cho 
rłz l ~. Piotrkowska 219. 
Wolt'lnla (1004:1-Gl 

ZAMIENI~ 2 pokoJe, ku 
r.hnla w ł;()rlzł na porlob 
ne " Radomiu. oretty 
pisemne Biuro Ogłoszeń 
Piotrkowska 116 pod J 
, lfllflfl" 

zawiadamia, ie prowadzi następujące 
działy usługowe: 

LEKCJE gry fo rtepi ano 
wej. - Program szkól 
muzycznych dla doro· 
słych przyśpieszony. LI 
powa 16-10, 6-7 kow~ ka 19 Hen r vk Woj - w 1 "' N · I clech0wsk1 (1 0094 GI ;: v >A .I„ 1 '>I Y 1 lil' t'llł.:.Y „t.:ll J'El.NIK 

3 fert~l<<')B I A ł1111111~rr · 11cJa ŁMt.' ul. P<otr·kow· = kłl 96. tel. Ceutr·tila :lR:i OO. Red llBCZ. l :l .~ fl4 , 

UMEBLOWANIE ~tolowe 
go (Jasne) sp„1erlam. -
Tel. 277 21 orl 16 
SAMOCHOD osobowy -

ZAMIENIĘ: słoneczny po 
kój na pokńJ z kuchnt11 
lub Jerłen wlęks1.y. Ce 
gla.na 8a m 4 (przy Ba 
lrn·klm Rynku) 

DKW k11brłolet sprze- ZAMIENIĘ: 2 pokoje kom 
dam . PINrkowska 177

1 

ro rt w Kr·akowle na po 
t"I l ?'l 17 łnhne w t.l'lrlzt. Zgłos7P 
SPRlt::DAM r1111 ·0 1nęskie 11111 lol. 213·71 l(Orłz. !I 
cvbetv. l Ma Ja 49 m. 17 do 15 '10145 UJ 

• 

1. Remonty kominów fabrycznych. 

2. Wymiana I sprawdzanie Instalacji 
SILNIK ELEKTRYCZNY 

odgromnikowych, czyszczenie ka· TYP „D E l\! A G" 
nałów oraz obsadzanie drzwiczek o udźwigu 250 - 500 kg, o napięciu 220-
kominowych. I 380 (120 - 220) zakupi natychmiast c .z.P 

Sp6łdzieln!a wykonuje zlecone prace z Mlecz. Ski. Zbytu i Za.op. Techn. w ŁÓdzi 
materiiiłł>w wła"Tlvrh I powif'r1nnvch I _u_i_._Gd_ań~ka 184. 2133 

3" <Iz. P'''Yl· I'- la. 8'!kr·er1u i orlpow 204 75, 
;: !" rl1 pr,yJ. IO- U "łl'"I 510~1>0t11111•yy l!ll:i OO, 
;: ' " "'" !lft or~• :l:J14 a·1. tlt ••I •p!Wlt v.y 2011 !!5, S '' " I 1<1111 I \Il IO. n,1„1 lllt l eJ~k• I 4'i fili I 28.1 OO, 
5 wewn. 40. 11,1„1 rar ·e110wy l l 4 :i:l. 
: 'et1 11 k<')H r ·1;:knp1•ńw ole zv.r ge" 111 rn„~ć I ter· 
3 11• 11v 01!ł 1•1eń n•e bier 1e OrlJ>< • wl10<ł1lalnr. ścl. 
:; •1.l al oi,:l ,••eń Piotr k1•w•1<11 lłf1 rei l 11 110 I 114 75 
:; 01ynr1v H-lfl w •r.hoty 11-14 
:; eua w pr e•11in1er11„le !AK''''""e) Il zł r11Je•tę1·1nte 
• ł!Elll\flillP: l<fll 1"1111 •1\1 RJrlllll(I V 111;11: 

:zmNNII< ŁODZKI nr 18!1 (281'ft ł 



Mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski 

W dniach 4 - 6 września 
odbędą się w Warszawie lekko 
atletyczne mistrzostwa Polski 
seniorów oraz mistrzostwa 
Polski w maratonie. 

W m istrzostwach wezmą u ­
dział -zawodnicy klasy pierw­
szej i mistrzowskiej oraz mi­
strzowie zrzeszeń w poszcze­
gólnych konkurencjach, o ile 
uzyskane przez nich wyniki 
odpowiadają normom II klasy 
wg nowego regulaminu jedno­
litej klasyfikacji. 

Ponadto, w roku bieżącym 
w drodze wyjątku będą mogli 
startować w mistrzostwach za­
wodnicy nie odpowiadający 
Wyżej podanym warunkom, 
którzy do dnia 22 sierpni.a br. 
osiągną minima kontrolne, 
wyznaczone przez sekcję le-kko 
atletyczną GKKF. 

Uwaga kierowcy 
samochodo.wi 

lekkoatletów . Pierwszy dzień spGtkonio 

Dwieście młodzieży tysięcy 
t 'd, St 1• 'd uzyskał wynik 39,33 m. 

O Z- a 1nogro w punktacji ogól nej po pierw 
szym dniu ?.awodńw prowadzi 

• Stallnogrćd w stosunku 8S:49 
49: 85 pk t. 

~------~~~~~-

gra w piłkę nożną 
Na boisku ZS Stal w Stallno­

grodzle rozpoczęty si ę w dniu 
wczorajszym zawody m lędzywo­
jewód0kie w le 1<koatlo tyce Łódź 
- Stallnogród. ŁóC:zka repre­
zentacja wa lczy w składzie osła ­
bionym brakiem Dalkowskiej I 
Królikowskiej. Również w skła ­
dzie mężczyzn poczyniono kilka 
zmian. 

Na Bałuckim Rynku 
oklaskiwano 
bokserów Gremiał ne zgłoszenia drużyn do rozgrywek o Puchar Polski 

Czy wiecie, źe w Polsce w 
piłkę nożną gra 200 tysięcy 
młodzieży, że zarejestrowa­
nych jest w 5.000 drużyn - '15 
tysięcy zawodników? 

Nasuwa się pytanie jak wy­
gląda w świetle tej krótkiej a 
bardzo wymownej statystyki 
sytuacja piłkarstwa łódzkiego. 

Otóż w mieście ·Łodzi posia­
damy 118 drużyn, a na terenie 
województwa 191 co w sumie 
daje nam 309 drużyn. 

GWKS - 7, Kolejarz - 12. 
Spójnia - 16, Start - 10, Stal 
- 12, Unia - 12, Włóknlarz-
60, ZrYW - '10, Ogniwo-15. 

Jeżeli podsumujemy t<! cy­
fry to otrzymamy łącznie 243 
drużyn. Jest to już szczyt ma· 
rzeń Sekcji Piłki Nożnej 
ŁKKF. a naszym zdaniem li­
mit ten jest stanowczo za 
mały. 

Przeanalizujemy poszczegól. 
ne zrzeszenia. 

AZS ma zgłos·lć tylko 7 ze­
społów. Naszym zdaniem aka­
demików stać na znacznie wię 
kszą ilość drużyn. Politechni-

stanąć do rozgrywek piłkar­
skich o Puchar Polski. 

Termin zgłoszeń upływa 10 
bm., ale sądzimy, że termin 
ten zostanie o kilka dni 

Na pierwsze miejsce wśród o­
siągniętych przez zawodników 
łódz.kich wyn'kó,... "' ysunęly się 
uzyskane czasy w biegu na 100 
m kobiet, w l<tór-ym 1.wyclężczyn 1 
biegu Blało br~eska wvnlkiem 12,5 
sek. us taliła no Ny rzkord życlo· 

przesunięty i Łódź po- wy I wyrównała równocześnie re 
trafi tym razem zdystansować kord woj. łódz k i ego. Startująca 
· · · d I w tym samym bieg u S łomczew­Inne mias!a zglaszaJąc pona ska wyrównała równ ie ż wyn\. 
300 zespołow. klem 12,7 sek. swój rekord ży-

w szeregach grających w pił ctowy. 
kę nożną 0 Puchar Polski nie Wśród mężczyzn - rep.rezen-

. b k ć · · d tantów Łodzi bardzo dobrze wy-powmno z.a ra ną a01 Je ne- padł Tułacki w biegu na 400 m 
go zwolennika sportu, bez przez płotki, os i ągając wynik 
względu na wiek i przynależ- 58.4 sek., Glzelewskl w trójllko­
ność zrzeszeniową. ku - 13.73 m ~wlet'lckl w rzu-

cie młotem - 4f) . !ł6 m oraz piąt-
J. Nieciecki. kowski, który w rzucie dyskiem 

Druga Impreza publiczna ror· 
ganizowana µrzez Sekcję Bok· 
serską ŁKKF Jako eksperymen· 
taino - propagandowa uda ła się 
nadspodziewanie. Tym r azem 
miejscem zawodów bokse rskich 
był rynek na Batutach. Na usta­
wio nym ringu wal czyły cztery 
pary. Nie chodzi jednak ani o 
il ość za wodnlk()w a"i o Ich po­
ziom ale raczej o sam efe.J<t pro­
pagandowy. 

Otóż tym zawodom przygląda· 
ło się przez cały cza~ trwania 
zawodów kilka tys ięcy widzów. 

Pr zed zawoda mi pogadankę 
aktualną na temat przepisów 
bokserskich I mistrzostw junlo· 
rów odbywających się w Białym 
stoku wygtos ll przewodn l~zacy 
Sekcji Bokserskie! ŁKK~' Ekert. 

ka, Akademia Medyczna - to B k 
gdz1ez są mne wyzsze uczel- Łodzi 

Polski Zw:ązek Motorowy 
Ośrodek Szkolenia Motoryzacyjne 
qo w t.odzi powiadamia wszyst­
kich posiadaczy pozwoleń na 
prowadzenie · pojazdów mecha­
nicznych kat. Ili I li, że przystł­
puje do orąan:zowania kursów 
podwyższenia 'kwalifikacji zawo­
dcwych dla kierowców samocho­
dowych na kat. li I I. 

Statysty.ki na tym jednak nie 
zamkniemy. Interesuje nas bo­
wiem sprawa ile drużyn posia­
dają pozostałe okręgi. Mamy 
oto przed sobą listę, na któ­
rej widzimy, źe Stalinogród 
po8iada 929 drużyn, Opole 618, 
Rzeszów 306, Bydgoszcz 307. 

Czy trzeba wyciągać jakieś 
wnioski? Czy potrzebne są tu­
taj komentarze? Czy czasami z 
tej właśnie statystyki nie wy­
nikają przyczyny niepowo­
dzeń naszych piłkaa-zy? Prze­
cież Łódź, która jest drugim 
miastem po Warszawie pod 
względem ilości zamieszkałej 
ludności powinna mieć drużyn 
piłkarskich przynajmniej ty­
le co.„ Opole. 

prz~c!eż t!siące m_łodzieźy a o serzy 
~:::~~~i: p;;!~~~j~~~ef°:'i~ prowadzą w mistrzostwach. Polski 

. Y'yczerpujących Informacji u­
dz ·ela I przyjmuje zap:sy sekre­
tariat Ośrodka Szkol. Mot. w t.o­
dzo ul. Przejazd 15 tel. 258-60 w 
ąodzinach od 9 do 16. 

• Rozpoczęcie kursów nastąpi w 
driiac h najbliższych. ,. 

Lekkoatleci 
startują 
w Piotrkowie 

W ramach łączności miasta ze 
ws ią I z okazji trwania IV Fest!· 
walu Młodzieży I Studentów w 
Bukareszcie, lekkoatleci TKS 
Unia w Piotrkowie Tryb. organi­
zują w niedz i elę , 9 bm. propa­
gandowe zawody lekkoatletyczne 
w Sulejowie z tamtejszym LZS Pl· 
lica. 

Początek zawodów o godz. 10 
ha boisku LZS Piiica w Sulejo­
wie. 

Zbliża się teraz termin zam 
knięcia zgłoszeń do Pucharu 
Polski. Hasło „Sport dla mas" 
nie pow:inno być czczym slo­
ganem. Hasło to powinno 
brzmieć we wszystkich kolach 
sportowych przy. zakładach 
pracy i SKS, czy LZS. Sekcja 
Piłki Nożnej w rozesłanym o­
kólniku przewidziała dla mia· 
sta Łodzi limit 180 drużyn 
biorących udział w Pucharze 
Polski. Jednak organizatorzy 
życia piłkarskiego w Łodzi ma 
ją większe ambicje 1 ~lfcą . zme 

C d b ł #> bilizować znacznie więcej dru­zy z o y e~ ·, I źyn. Rozdzielnik dla poszcze_ 

Spo? gólnych zrzeszeń przedstawia 
się następująco: AZS - 7, Bu­

------------- dowlani - 18, Gwardia - 16, 

Dzlj w Łodzi 
mleć będz iemy 
następujące Im· 
prezy sportowe: 

Godz. 8 na ul. Uniwersyteckiej 
odbędzie się wyścig kolarski w 
obwodzie zamkniętym. Kolarze 
15 razy przejadą przez autostra­
dę. Dystans wynosić będzie 45 
km. 

Godz. 9 na boisku Widzewa 
zakończenie mistrzostw łekkoatle 
tycznych Startu. 

Godz. 11 na boisku Spójni 
mecz plłkarskl ,,A" kl~sy CTB­
Kolejarz. 

Godz. 11 bo,sko przy ul. Klllń 
skleqo mecz „A" klasy Gwardia 
- Spójnia. 

Godz. 11 na boisku Budowla­
nych mecz „A • klasy Budowlani 
- Włókniarz. 

Godz. 11 boisko przy ul. Oqro­
dowej mecz „A" klasy KS im. 
Marchlewskiego - Widzew 

Godz. 17 bo:sko przy ul. Klllń­
skieqo mecz „A" klasy KS 9 Ma 
fa - Ognlwą. · 

Godz. 17 boisko przy ul. Woło­
wej mecz „A" klasy Armia Ludo 
wa - GWKS. 

Ponadto odbędzie się rald mo­
tocyklowy. 

Kolejarzowi wyznaczono 12 (Dalekopisem z Białegostoku) 
zespoló~, a tpamięta1ji;1y, Łże do Czwarty dzień bokserskich 

1 

ściarzy łódzkich do półfinału 
zrzeszema ego na ezy ącz- mi t t p 1 kl · I • k lf' ' ność . Ruch s rzos w o s Jun orow za wal 1kowało się '1 repre-

1 • rozgrywany w Białymstoku zentantów województwa łódz-
Dla Włókniarza przypada 60 stał pod znakiem dalszych suk- kiego 1 5 z miasta Łodzi, co 

drużyn. Chcemy zapytać ile cesów pięściarzy łódzkich. jest bez precedensu w historii 
Włókniarz posiada kół sporto- Spośród 9 reprezentantów wo pięściarstwa łódzkiego. 
wych przy zakładach pracy. jewództwa łódzkiego i sameJ Spotkanie w wadze Iekkopół­
Naszym zdaniem ilość ich jest Lodzi, którzy walczyli ostatnio średniej pomiędzy Guziń,;kim 
większa niż 60, a przecież je- 8 odniosło zwycięstwa, a dzie- (WKKF) a Szarganem (BYd­
dno kolo chociażby przy ZPB wląty - Olczyk uznany został goszcz) było najładniejszą wal 
im. Marchlewskiego powinn głosami 2:1 za pokonanego po ką wieczoru. Łodzianin dosko 
zgłosić więcej niż jedną dru- pełny!11 emocji spotkaniu z nale wyczuwał dystans I umie­
źynę. Takich zakładów jest du Oiesinsklm (Warszawa). jętnle stopował nieustanne a­
źo i niewątpliwie Włókniarz Dzięki 25 zwycięstwom plę- taki groźnego bydgoszczanina. 
postara się o przekroczenie te-

go limitu. Nowości w łódzkim Z()() 
Zryw - to młodzież ucząca. -------------------­

się. Piłka nożna wśród mło- M 
1 dzieży szkolnej cieszy 8ię wiei a a zebra przybywa na wadze 

kim powodzeniem. Być może, 
źe termin zgłoszeń nie jest Sk I, • dł • • 
zbyt tortunny jeżeli chodzi o I . Oezel\~,.;..IJf.e UgO. 'I. czn1A_. „Je_ŚĆ m1C1d~ sikolną, a le chyba ,.., -.Y"8J 

~~e diu~~: ~~~~r:~~z~k;~~~~ .,, ' Q)ffsiank.ą o.~ .,,m\ęku 
ni. ~ .. -·- - - t ódzkf Ogr&f Zoolo- godniamf urodził się w łÓdz· 

Na terenie Łodzi istnieje B g!czny wzbogacił się kim ZOO w' elbłąd dwugarb-
k · h N' h o nową grupę nielet- ny. Noworodek czuje się do-związ ow branżowyc · iec n t'ej mlodzt'ez'y. P1'erw k 1 

k 'd · k ł j s ona e, po urodzeniu ·.vaźył az Y związe zg osi Po e- sza grupa n1'emowląt przyby· l d · 
d · d · · t j · zn e wie 20 kg, W przyszłym neJ ruzyme 0 mamy uz ła na świ'at w ło'dz- k t · · l' · dl ro u o ej porze będzie już prawie wypełniony im1t i a kim ZOO wczesną wiosną . . łk 
tego uważamy, źe Start stać prawie ca owicie dorosłym 
na więcej niż 10 drużyn. wielbladem o solidnej wadze 

około 600 kg. 
Trzeba zacząć mobilizować w tej chwili więc łódzka 

wszystkie s-ily by gremialnie rodzina wielbłądzia liczy 5 

DzfękuJemy 
za pamięt 

Od bo.kserów naszych walczą. 
cych w Białymstoku otrzymaliśmy 
clwle pocztówki z pozdrowienia­
mi. 

Dziękując serdecznie n'-lszym 
pięściarzom za pamięć. j!'ratul11-
jemy Im jednocześn i e sukcesów. 

dórosłych wielbł!!dów i dwa 
młode: jednogarbnego Wojt­
ka i dwugarbnef.(o Gandiego 
(o którym była mowa wyżej). 

Trenujemy kolarzy w górach 

Równie doskonale jak Na­
dzieja i Gandi czuje się dwu 
tygodniowy Skoczek, mały 
guanaco (odmiana lamy) 
Choć małe lamy trudno jest 
wychować w naszym klima­
cie - Skoczek rokuje najlep­
sze nadz 'eje I nie ma ob11wy 
o jego zdrowie. Na razie ży­
wi się on mlekiem matki . 
gdy zaś wyjdzie z okresu 
wczesnego niemowlęctwa -
będzie odkarmiany owsianką 
na mleku. 

Dziś we Wrocławiu zakoń- Sądzimy, że w przyszłości wielkiego Wyścigu Pokoju. 
czony zostanie czteroetapowy wy.ścig ten będzie kontynuowa Po skończonym wyścigu gór 
wyścig górski. Dotychczas nie ny rokrocznie i zawodnicy na skim zawodnicy zaczną przy­
były u nas organizowane eta- si nabywać będą .wszechstron- gotowywać się do ostatniej po 
powe wyścigi górskie. Dla za- ności. ważnej w tym sezonie impre­
wodników naBzych jest to swe Obecny wyścig rozgrywany zy jaką będzie wyścig Dooko­
go rodzaju innowacja. Nasuwa na górzystych terenach Szklar ła Polski. Wyścig ten na dy­
się pytanie dlaczego organize- skiej Poręby jest jak gdyby stansie przeszło 2.000 km roze­
torzy sportu kolarskiego posta treningiem do Wyścigu Foko· grany zostanie w połowie wrze 
nowili' jednak w tym roku ju. Z prawdziwą r.atysfakcją śnia. Termin nie jest jednak 
zdobyć się na tego rodzaju po trzeba wyrazić uznanie pod wybrany zbyt szczęśliwie. 
mysł i wyznaczyli trasę bie- adresem Sekcji Kolarskiej Dzień jest już krótszy a i po-

Na zakończenie tych zoolr 
gicznych nowośc i zdradzimy 
tajemnicę małżeństwa pa 
wianów płaszczowych: K"a­
werego i je!(o żony . W naj­
'bliższych <'lni<tch spodziewają 
się oni potomstwa. 

Mały Skoczek pilnuje s : ę Jeszcze 
mamy. Ale wkrótce będzie już 
prawie dorosłym quanaco. lwia· 
szcza, qdy będz ie zjadał cal~ 

porcJv owsianki na mleku. 

gnącą po stromych serpenty- GKKF, że właśnie- już teraz goda lubi splatać figla. (trzy antylopy, dromader -
nach Karkonoszy. Czy uczynio rozpoczęto przygotowania do wielbłąd jednogarbny i inne). 
no słusznie? Te podrosły już znacznie i 

Odpowiedzi na to szukać stanowią w tej chwili mło-

(tw) 

Wygrywa Guziński 3:0. W teJ 
samej kategorii technicznie su 
rowy, ale bardzo silny, musku 
larny Rybicki (ŁKKF) wygrał 
na punkty z Okiem (Kielce). 
MaJy, krępy łod7Janin przypo­
minający z WYglądu znanego 
pięściarza radzieckiego zyskał 
sobie przydomek Zasuchlna. 

W półśredniej trudną prz& 
prawę miał reprezentant Ło­
dzi - Kalinowski z silnleJ· 
szym fizycznie Wójcikiem. Wal 
kl' prowadzona była przez cały 
czas w szalonym tempie. Pier­
wsze i drugie starcie należało 
do łodzianina a na finiszu le­
pszy był bokser Wójcik. Wy· 
grał Kalinowski głosami 2:1. 
W tej same,j kategorii Wencel 
(WKICF) Łódź zmierzył się z 
Walczakiem (Stalinogród). W"n 
cel walczył czyściej, celniej tra 
fi;Q i o/akał .zasłużone zwy­
CJ~two 3:o: 
· "''Y~:\Vąą~e ,1e1tkosntm\e~ 'M•­
łiis!a_. (Wti..ł\.łł') t.Odż wygrał 
w trzecim ·starciu przez dys­
kwalifikację z Gocklem IZiel. 
Góra) a Makówka (ŁKKF) po 
konał na punkty Chwlcewskie 
go (Białystok). 

W średniej reprezentant wo 
jewództwa łódzkiego Kwiatko­
wski znokautował w drm?im 
starciu Dąbrowskiego (Lublin). 
Początkowo SPdzia rin~owv 
musiał zachęcać obu ryWali 
do walki, a potem doszło do slI 
nej wymiany ciosów, z kłó· 
rYch zwycięsko wyszedł łodzla 
nin. W te:I AAmej kat„<ro~il 01-
czy•~ IŁKKF) po wyrówniin-m 
przebłcir11 Jlr:l!egrał z Oleshl· 
sklm <WKKF) Warszawa glo­
sami 2:1. 
· W półcieżkle.f Matmdak 

(WKRF) ~.ó~ź pokonał na pun 
kty IIamińsk'ell'o (Lublfn). 

Po czterech dniach walk kia 
s:vfikacja ze~oołłlw11 przedsta­
wia sil' nast„ou,ląco: 

1. Łódź (woj.) - 14 pkt. 
2. Łódź (miasto) - 11 pkt. 
3. Warszawa. - 10 pkt. 
4. Gdańsk 8 pkt. 
5. Poznań '1 pkt. 
6, Kielce 6 pkt. 
'1. Opole 6 pkt. 
8. Kraków 5 pkt, 
9. Stalinogród 5 pkt. 

10. Wrocław 4 pkt. 
11. Bydgoszcz 3 pkt. 
12. I.ublin - 3 płd. 
13. Warszawa (woJ.) 3 pkł. 
14. Białystok - 2 pkt. 
15. Szczecin - 2 pkt. 

16. Zielona Góra - 2 pkt. 
1'1 Koszalin - 1 Jll<:t. 

18. Rzeszów - I pkt. 
A. Skotnicki. 

trzeb.::i w niepowodzeniach ko· w dz ' eź dorastającą. Natomiast 

rzesł'n' ski' zwyc1'•zcą 3 etapu młodsi, to jeszcze nlemowlę-larzy naszych w Wyścigu Po- ~ ta znajdujące się pod troskli-
koju. Trasa wyścigu z Pragi wą opieką matek. 
do Warszawy posiada bowiem WROCŁAW. (PAP). .... Trzeci 

1 

(Górnik). Gabrych był 13 a Kia· Przed dwoma tygodniami 
cztery etapy 0 charakterze etap kolarskleq'> wyłclqu qór- bińskl 15, przyszła na świ;:it po raz 
górskim, a wiemy dobrze, że skieqo z Wałbrzfcha do Lądka · Na trasie wycofał sit r powo· pierwszy w kraju po wojnie 

I i li Liga 
Piłkarska 

nasi zawodnicy na etapach Zdroju dłuqoścl 140 km zakoń- du kontuzji Wó)c1k. Hadaslk, ml· 
tych przegrywali tracąc cen- czyt sle zwyclestwem Wrzeslń· mo 4 defektó'I> qum. ff'chał bar· zebra. Trzeba tu zaznaczyć, 
ne minuty. Nic też dziwnego skteqo (Koleja•z) w czasie 4:11 :1 O. d~o ambitnie tracąc tylko jedno że zebry są w naszym kraju 
. śl . . t ś 1 • W sekunclowy<"h odstepach za miejsce w klasyfikacji oqólnej. bardzo rzadkie i łódzkie ZOO 
ze my _ąc JUZ eraz o wy c - zwyci,zcą ukoń·7yfc. ~tap 17 ko- jest jedyne, które posiada pa 
gu, ktory rozegrany zostanie Jarzy w kolejn.:>4cl: 2) Wożniak Po trzech etapach przodowni- rę tych zwierząt. Mała zehra 
w przyszłym roku postanowio (Gwardia) 3) <;a1yqa (Gwardia), kiem wyściqu fest w dalszym clą otrzymała piekne imię Na-
no przygotować odpowiednio 4) Wal•szewsk• (CWl(S), 5) Pre· qu Klabińskt - 13:30:10 przed dzieja. W tej chwili waży 
naszych czołowych zawodni- c~yńskt (Spójna), 6) Kus . (Gór- Gabrychem - 13~31:39, Drążkow ona około 

25 kg, z~~ i'ako no-. 
· nok), 7) Llszk1ew1cz (Gwardia). 8) sklm - 13:33:32. Waliszewskim i ~ 

ków do walki na trudnych eta Grabowski (Gwa•.dia), 9) Drąż- Wrzesińskim. 6 mlefsce zajmuje worodek ważyła l!l kg. Po urodzen 'u ważvłem 20 kq, 
pach. kowskl (CWKS), 10) Błaszczyk Bedyńskl, a 'I - Hadasik, Również przed dwoma ty- qdy urosnę będe ważył 600. 
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KRAKÓW. - w meC7.U o ml­
strzost wo I Li l!'I piłkarsk iej 
OWKS Kra k0w pokonał Budow· 
lan ych( Chorzów\ 2:0 (l :Ol. 

RADLIN . - W mtczu pltkar­
~kim o mistrzostwo I Ligi kra­
l<ow~ka Gwarcl la wyj!'ra ta w Ra· 
dllnle z Górnlkiern 2:1 (0:0). 

* * * BYTOM. Gward ia (Bydgogzczl 
leader t&bel l li Ll!!:I nok lllnła w 
Rvtom lu miejscowego '16rnlka 
!?:O. 


